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Koniec przesilenia.
Lwów d. 5. kwietnia.

Przesilenie ministeryalne, jakie by
ło się wywiązało, jest wynikiem sta- 
nowozego temperamentu i uczoiwego, 
lojalnego usposobienia hr. Badeniego 
i jego towarzyszy. Inne ministerstwo 
mogłoby długo manewrować samowła
dnie Izbą, rozbitą na dwadzieśoia i 
pięó stronnictw, szaehująo ustawicznie 
umiarkowane stronnictwa radykałami, 
tudzież wyzyskująo przeciwieństwa 
narodowe i społeczne według staro
dawnej austryackiej modły : divide et 
impcra.

Hr. Badeui nie chce tak działać, 
Rozpatrzywszy się w nowym składzie 
Izby przekonał się, że na s t a ł ą ,  
świadomie zorganizowaną większość 
liczyć nie może. A gdy ma do prze
prowadzenia ngodę z Węgrami i inne 
wielkie uprawy — nie może i nie 
chce puszozaó się z niemi na los szozę- 
śoia — na niepewną drogę małostko
wych sztuczek, któreby potrzeba wy
myślać z dnia na dzień. Żąda on po
ważnego zjednoozenia się większych 
stronnictw — zjednoczenia, opartego 
na wzajemnym uwzględnieniu ich u- 
prawnionych żądań — tak, ażeby każ
dy z interesowanych ozynników cenił 
tę łąoznośó — i wiedział dlaczego ona 
dla niego ma wartość.

W pierwszym rzędzie poszło o sta
łe zj eananie klubu czeskiego dla więk
szości izbowej — za oenę wprowadze
nia jednego z ozłonków tego poważ
nego stronnictwa, liczącego — łącznie 
z szlachtą ozeską 82 głosów, w skład 
prezydyum Izby i za rozporządzenie, 
wprowadzająoe zupełne równoupra
wnienie języka ozeskiego z niemieckim 
w Czeohach.

Pod tymi warunkami zgodził się 
klub ozeski na to, ażeby wejść w skład 
stronnictwa rządowego w Izbie.

Równooześnie zwrócił się hr. Ba- 
deni do rozmaityoh niemieckich klu
bów postępowyoh, a umiarkowanych 
z propozyoyamj, ażeby dopomogły do 
utworzenia w parlamenoie stałej więk- 
szośoi. Tn jednak myśl koalioyi z Cze
chami, przyzwolenie na rozszerzenie 
polityoznyoh praw czeskiej mowy, na
trafiło na zaoiętą opozycyę. Na to 
sprzeoiwienie się odpowiedział hr. Ba- 
deni podaniem się do dymisyi. I daną 
została w ten sposób tym stronnio- 
twom możność do namyślenia się, ozy 
wolą • przyjąć lojalne propozyoye hr. 
Badeniego, które mogą tylko wzmo- 
onió państwo organicznie, umarzając, 
a przynajmniej łagodząc pewną część 
sporów narodowościowych i wytwa
rzając w parlamenoie potężny związek 
stronnictw, oparty na ich wzajemnem 
poważaniu się pomiędzy sobą i na spra
wiedliwości — lub nie.

Po dokładniejszej rozwadze okaza
ło się, że liberały niemiecoy, ciężko 
zagrożeni przez antysemitów, radykal
nych naroaowoów i ludowców, chociaż 
wyraźnie i ofioyalnie nie akceptowali 
rozporządzenia językowego, to jednak 
poufnie zapewnili hr. Badeniego, że 
go będą popierać, a więo raczej nale
żeć do większośoi, aniżeli pozostawać 
w opozyoyi i być bitymi z dwóoh 
stron: ze strony radykałów i ze stro
ny konserwatystów, którzy w takim 
razie opanowaliby ster rządu.

W cyfrach przedstawia się rzecz 
tak: Koło polskie, ozeski Klub łąoznie

ze szlaohtą ozeską, Rusini ugodowcy, 
Rumuni, Słowieńcy i Kroaci rozporzą
dzają około 180 głosami Brakłoby 
więo trzydzieści i kilka głosów do 
większości w Izbie. Otóż wielka wła- 
snośó liberalna niemiecka licząca 57 
głosów, resztki dawnej lewicy niemie 
okiej, czyli niemiecki klub liberalny, 
który liczy teraz 48 głosów, różne inne 
drobniejsze odoienia Niemców umiar
kowanie postępowych, łącznie z 14 
liberałami włoskimi z południowego 
Tyrolu przedstawiają razem imponu
jącą siłę 145 głosów. Otóż gdy hr. 
Badeni zupełnie na pewno liczyć mo 
że na 180 posłów z rozmaitych klu
bów narodowych, a nadto, gdyby mu 
się udało i 145 niemieckich postępow
ców sobie na stałe zapewnić, w takim 
razie byłby rzeczywiście panem sy- 
tuacyi w Izbie. Po za większością 
rządową zostałoby w takim razie tyl
ko około 100 radykałów — konserwa
tywnych i socyalnyoh. Mogliby sobie 
robić krzyki i awantury, jakie tylko 
im podobałyby się — po nad to nie 
dokazaliby niczego.

Niektóre pisma tutejsze liberalne 
zastanawiają się nad tein, dlaczego 
hr. Badeni, z rodu i z przekonania 
konserwatysta, szuka zbliżenia z libe
rałami Kto bliżej rozpatrzy się w 
składzie poszczególnych stronnictw 
niemieckich, ten musi przyznać, iż 
hr. Badeni kiersje się w tej sprawie 
tylko realnym rachunkiem, względami 
rozwagi i roztropnośoi. Nierozważną 
byłoby przecież rzeczą, chcieć w Au- 
stryi rządzić bez Niemców, albo też 
z opozycyą przeważnej większości 
Niemoów. Jeżeli więo hr. Badeni dąży 
do zjednoczenia w obozie większości 
parlamentarnej umiarkowanych postę
powych żywiołów niemieckich, w ta
kim razie miałby w tym obozie całą 
prawie potężną wielką własność cze
ską, austryacką, a po części i krajów 
alpejskich i miejską inteligenoyę klas 
średnich ze wszystkich krajów, w 
których Niemoy mieszkają. Byłaby to 
więo szeroka podstawa.

Tymozasem związek klubów naro
dowych z ludowcami niemieckimi i 
klerykałami byłby i liczebnie zna- 
oznie słabszy i nie miałby ani w ozę- 
ści tej odporności w sobie, jaka stałej 
większości parlamentarnej jest niezbę
dnie potrzebną, jeżeli ma ona byó pa
nią sytuacyi.

Nie można się więo dziwió hr. Ba- 
deniemu, iż na tak niepewnej więk
szośoi on opierać się nie choe — i 
gotów był raczej ustąpić, aniżeli roz
począć kampanię wielką i trudną z 
armią roztrzęsioną.

Zdaje się, że po wozorajszyoh kon 
ferencyach, jakkolwiek nie formalnie 
jeszcze, to przecież faktycznie wię 
kszośó ta, o której wyżej wspomina- 
my, wytworzoną została, a przynaj
mniej jest zupełnie uzasadniona na
dzieja, iż niebawem wytworzoną zo
stanie i na tej właśnie podstawie oe- 
sarz dymisyi gabinetn nie przyjął.

F e u r t ^ u L S z e i k : . .

Lwów d. 5. kwietnia, 
Poozątek zawikłania grecko-kreteń- 

skiego namarkowany został tym zna
miennym faktem, iż z Petersburga i 
Berlina z oałą dosadnośoią oświadczo
no, że Greoya zgoła nio nie może li
czyć na bliskie pokrewieństwo swojej

dynastyi z potężnemi dynastyami Ro
manowów i Hohenzollernów, pomimo 
że siostrą króla Jerzego greckiego jest 
wszechmoona w caracie carowa wdo- 
va a małżonką królewioza następcy 

greckiego jest najukochańsza siostra 
cesarza Wi lhelma, jak on wielce ro
mantyczna. I jaki był początek, tak 
też szło i dalej, i doszło do tego, że 
królowa grecka i jej synowa złożyły 
godność właścicielek pułków rosyj
skich swego imienia — krok, który 
wręcz wygląda na zniewagę. Z całą 
paradą pogrzebana została polityka 
dynastyczna, która przez tysiąc lat 
kierowała Europą. Ale ozynna od po
czątku świata polityka fartuszkowa nie 
daje za wygrana

Podczas gdy cechowi dyplomaci eu
ropejscy tak doskonale wpakowali w 
błoto wóz kreteński, że ni wprzód ni 
wtył ruszyć nie może, podjęły się de
likatne rączki pań wybawić z kłopotu 
dyplomaoyę, i nie mieozem, jak Ale
ksander Wielki, ale fartuszkiem roz- 
oiąó, ale w spokoju rozplątaó węzeł 
gorszy od gordyjskiego. Wiadomo, że 
carowa wdowa, siostra króla greckiego 
Jerzego przybyła do Kopenhagi; obe
cnie przybyła tam i druga córka króla 
duńskiego a także siostra króla Jerze
go, księżna Walii, przyszła królowa 
angielska. Juśció nie dla świeżego po
wietrza zjeohały się w tej najprzy
krzejszej porze roku obie panie w Ko
penhadze. Jak pora niezwyczajna, tak 
też powód musiał byó niezwykły; ma 
też chodzić o rozwiązań e sprawy gre- 
oko-kreteńskiej w Kopenhadze.

Dziennik tamtejszy Politiken ogła
sza właśnie artykuł, który uchodzi za 
inspirowany i napisany przez kogoś 
bardzo bliskiego dworowi duńskiemu. 
Artykuł podnosi, że dynastya duńska 
woale nie zarzuciła nadziei pokojowe
go rozwiązania kryzys greckiej. Co do 
ewentualnej ugody powiada autor, że 
plan kompromisowy zależy przede- 
wszystkiem od ponownego podjęcia 
bezp- średnich rokowań między Tur- 
oyą a Greoyą, a to na następującej 
podstawie: autonomia Greoyi pod gre
ckim gubernatorem, a to ks. Jerzym 
greokim — roczny haracz dla Turcyi 
w sumie półtrzecia do trzech milio
nów franków roczn e, wszelako miała 
by Greoya prawo skapitalizować tę 
sumę i 30 do 40 milionów od razu 
wypłacić — armia grecka ma byó od 
granicy tessalskiej cofnięta, rezerwiści 
zaś mają wróoió do domu — powstań- 
oy kre .eńsoy mają złożyć broń, a dzia
ła swoje wydać Grecyi — korpus puł 
kownika Vassosa obejmuje pacyfikaoyę 
Grecyi przy pomocy ż&ndarmeryi eu
ropejskiej dla ochrony mahometan — 
rząd kreteński obowiąże się objąć pod 
r ewnymi warunkami nieruchomości Tur
ków kreteóskich — wierzyciele Greoyi 
mają byó zaspokojeni; sekwestracya 
dochodów monopolowych (przekaza- 
nyoh wierzycielom Greoyi) ma byó 
zniesiona; procenta od obligacyj mo
nopolowych wraz z połową reszty pro 
centów od długów państwowych ma 
gwarantowaó spółka bankierów angiel 
skioh i franouskich.

Gdyby się udał ten plan fartuszko 
wy, odniosłaby Greoya niesłychany 
tryumf nad mocarstwami. Ale już dla
tego jest on fantastyczny, pomijająo 
nawet, że niektóre punkta jego, mia- 
nowioie ostatni są niemal śmieszne. 
Greoya była bankrutem już zeszłego 

I roku, a dzisiaj wyczerpała się finan
sowo z kretesem i niema żadnej zgo

ła nadziei, aby się pod względem fi-, wagę. Z drugiej strony potwierdza się 
i ekonomicznym poprawiła; I ‘nansowym 

zamieszkała przez nierobów Kreta je 
szcze głębiej wciągnęłaby ją  w prze
paść finansową. Jednakowoż winniśmy 
tg, podnieść głos dziennika, posiadające
go rozległe stosunki znakomite, mia
nowicie Beri. Tageblattu, który pisze: 

„Cesarz niemiecki zapowiedział, że 
na kilka dni przed wyjazdem ces. 
Franciszka Józefa do Petersburga, 
przybędzie do Wiednia. Stąd wniosek 
bitwy, że jeśli ohodzi nie o odnowienie 
przymierza trójcesarskiego (Rosyi, Nie
miec i Austryi), to o odżycie stosunków 
pomiędzy trzema oesarzami. Niemcy i 
' ustrya miałyby wówczas pozycyę na 
dwie strony zasłoniętą: przez Włochy 
bowiem byłyby w trójprzymierzn, a przez 
Rosyę w komitywie trój cesarskiej.

„W Petertburgu poczynają rozu
mieć, że to nie dobrze spuszczać się 
wyłącznie na przyjaźń Francja. Nie
pewny stan wewnętrznych stosunków 
republiki, odbijający się dosadniej niż 
dotąd ponownym skandalem panam- 
skim, dał snac w Petersburgu bardzo 
wiele do myślenia, tern bardziej gdy 
ostateczne oele Francyi a Rosyi co do 
polityki wschodniej nie we wszystkiem 
pogodzić się dają. Nadto w intenoyaoh 
cara Mikołaja II. przebija w ostatnioh 
czasach chwiejnośó widoczna, czego 

robierzem było stanowisko Rosyi wo- 
eo Grecyi. Juśció gabinet petersbur

ski usilnie się starał nie zakłóoaó 
„koncertu europejskiego," a nawet 
owszem pospołu z resztą mocarstw za- 
pobiedz wojennemu starciu na Wsoho- 
dzie. Wszelako niezaprzeozona porażka, 
jaką mocarstwa w Grecyi i na Kreoie 
na siebie ściągnęły, musiała nareszole 
sprawić, że na dworze petersburskim 
wzięły górę prądy, które z powodów 
pokrewieństwa i wyznania mniej są 
aspiracyom Gregów wrogimi.

-Podróż carowej wdowy do Ko
penhagi, tego ogniska wszystkich wy- 
sileń na korzyść Greoyi, dała snaó sy
gnał do zwrotu w polityoe rosyjskiej. 
Ze stolicy duńskiej wyohodzą wszy
stkie owe próby pośredniotwa, pragnące 
ocalić dia Grecyi to, co jest dó ocale
nia — naturalnie kosztem Turoyi, która 
wskutek ponownyohjrzezi w Tokaoie 
(Armenii) wiele postradała sympatyi u 
swoich dotychczasowych, mniej więcej 
bezinteresownych opiekunów. I tak 
może się, jak zeszłej wiosny, docze
kamy nagłej zmiany w politycznych 
stanowiskach niektóryoh mooarstw. — 
Wówozas Anglia nagle przerzuciła się 
na stronę Japonii, pomimo, że podczas 
wojny moralnie Chiny popierała, pod
czas gdy zasię Niemcy, Rosya i Fran- 
cya po stronie Chin stanęły. Podobnie 
i dzisiaj Anglia, która dotychczas po
tajemnie w opiekunkę grecyzmu się 
bawiła, mogłaby — w razie wystąpię 
nia Rosjri na korzyść życzeń greckich 
— przerzucić się na stronę Porty, 
przeciw której dotąd jawnie i potajem
nie tak gorliwie występowałaś

Są to jużoió tylko kombinacye; ale 
berlińska Post donosi z Paryża, że rząd 
francuski zamierza odrzucić propono
waną przez oarat wysyłkę świeżyoh 
600 żołnierzy na Kretę, na którą się 
już Anglia i Włochy zgodziły — i do
daje od siebie: „Wiadomość ta woale 
nie jest dziwną; wszak wiadomo, że 
Francya dotychczas przez wzgląd na 
Rosyę popierała politykę antygreoką, 
podczas gdy tradycyjna polityka Fran 
cyi jest nawskroś grekofilskąś Ko
mentarzowi tema przypisują wielką

już na pewne, że nowej poźyocki ro
syjskiej w sumie 160 rubli nie chciały 
sfinansować firmy paryskie; objęły ją 
wprawdzie nie firmy niemieokie i an
gielskie, ale niemieckie i holenderskie.

Z parlamentu M o t t o .
(Formuła pnysięgi. — Zniesienie ustawy 

przeciw oo. Jezuitom).
W parlamenoie niemieokim, jakjuA 

wiadomo z telegramów, toozyła się 
przed kilku dniami ożywiona dysknsya 
dotycząoa kwestyi żydowskiej. Na po
rządku dziennym znajdował się wnio
sek przywódcy antysemitów, Lieber- 
m&nna v. Sonnenberg, o przywrócenie 
wyznaniowej roty przysięgi w prooe- 
saoh sądowy oh. Wnioskodawca pod
niósł w motywach, że rozporządzenie 
oesarza Wilhelma I zostawia każdemu 
do woli, ozy ma przysięgać według 
roty przysięgi wyznaniowej, ozy nie. 
Powodem rozporządzenia był wypadek, 
iż pewien sędzia Jledozy, żyd, kazał 
uwięzić pastora ewangielickiego za to, 
że chciał składać przysięgę według ro
ty wyznaniowej. Liebermann zape
wniał, że konieozność przysięgania 
przed sędziami, żydami, wielu onrze- 
śoijanom sprawia ozęsto wielką przy
krość, a nawet wyrznty sumienia. Im 
częśoiej zaczynają się zdarzać wypadki 
krzywoprzysięstwa, tern religijnieriszą 
i uroczystszą powinno się zarządzać 
przysięgę. Do tego konieczną jest wy
znaniowa oecha przysięgi. Wniosek — 
twierdził wreszcie Liebermann — jest 
bardzo umiarkowanym i nikomu szko
dy przjmieśó nie może.

Następny mowoa, V o g t h e e r ,  
sprzeoiwiał się wnioskowi. Właśnie u- 
proszozenie przysięgi odpowiada obe- 
onym potrzebom. Przymuszanie do 
przysięgi wyznaniowej doprowadza do 
obłudy tyoh, którzy wiary nie posia
dają. Procesy Hammera teina oraz Leo- 
kerta i Ltitzowa wykazały dowodnie 
w ostatnioh osasach, jaką wartość po
siada wyznaniowa rota przysięgi.

Ze znacznym naoiskLem bronił wnio
sku w imienin centrum, deputowany 
L i e b e r. Oświadozył on, i i  stronnictwo 
jego  popiera przedłożony wniosek, 
zastrzegająo się przytem oo do niektó
rych szczegółów, nie dlatego, że wnio
sek wyszedł od antysemitów, leoz mi
mo tego. Centrum pragnie, aby przy
sięgą składano, wzywając Imienia Bo
skiego na świadectwo, nie ma jednak 
nio przeoiw temu, aby ateiśoi przysię
gali n. p. w sposób następujący: .Przy
sięgam pod grozą piętnastoletniego, 
ciężkiego więzienia, że mówię pra 
wdę“ . Przede wszystkiem jednak należy 
dążyó do zmniejszenia liczby zaprzy- 
siężeń. Obecne stosunki wywołają ta
kie zastraszająoe wypadki, że za pro
ste przekraozanie oznaozonyoh przez 
policyę godzin, popełniają chrześcija
nie cały szereg krzywoprzysięstw.

W dalszym oiągn przemawiali za 
wnioskiem konserwatyśoi, i wolnokon- 
serwatysci, przyozem wszysoy zastrze
gali się przeoiw przypuszczeniom, ja 
koby mieli solidaryzować się z jakie- 
mikolwiek tendenoyami antysemickie
mu Sooyaliśoi, wolnomyślna partya lu
dowa i — co najszczególniejsza — 
także narodowo-liberalni przemawiali 
przeoiwko wnioskowi.

Wielkie poruszenie Izby wywołał

swymi wywodami dalszy mowoa Ł e a r  
m a n n ze stronnictwa wolnomyślzyeh. 
Przyszło mianowicie do żywej pole
miki między nim, a antysemitą Lie- 
bennannem. Ten ostatni zrobił ia st 
Lsnzmaaowi, żs i on takie byt kwdri 
antysemitą z przekonania Lzajmn. Ma 
dowód cytował słowa, wypowiedzią**
przez Leztmanna: .Mówiłem zamMe
Riohterowi, że włtśóiwie ztj, woleo- 
myślni, powinniśmy byli wynaleśó zn- 
tysemityzm.“ Ztąd właśni* poebsdei 
nienawiść wołnomyślnyoh do antyes- 
mitów, gdyż zazdroszczą im, że ci o- 
statni ioh uprzedzili. Lensmann pro
testował bardzo stanowczo przeoiwko 
takim zarzutom i zapewniał, że trzy
ma się wiernie naj ważniej szego przy
kazania chrześcijaństwa, którem jast mi
łość bliźniego. Wniosek Lłberautnse — 
mówił dalej Lensmann — narusza po
kój 
jak
o « ją  .
stnsa, ku zbawienia wiecznemu”, to 
Błowz takie brzmią poprostn wztrętm*. 
Ilość krzywoprzysięstw nie powiększyła 
się, leoz przeciwnie, zmmejszyLk się, 
ponieważ nauczono się jnż o*trqżtoośoi 
w powoływania do przysięgi. Wniosek 
jest poprostu antysemickim środkiem 
agitacyjnym i należy oeznżawzó, żs 
parlament nie przyloty do niego ręki.

Po dalszych przemówieniami depu
towanych Osanna, Riokerta i Idebera, 

r s y j ą ł  p a r l a m e n t  w n i o s e k  
i e b e r m a n n a  i przystąpii do dys- 

knsyi nad wnioskiem o zniesienie uzta- 
rzeciw OO. Jezuitom.

'o krótkiej dysknsyi uchwalił par
lament wniosek, postawiony przeoiw 
Jezuitom, oraz wniosek Limborga i 
i Riokerta, domagający się nie znie
sienia całej ustawy a tylko snissiesńa 
paragrafh S ustawy przeciw OO. Jezu
itom, upoważniającego władze państwo
we do wydalania OO. Jesoitow, łab 
wyznaoaania im stałego mięjsoa po
bytu.

E
ki

K0RESP0NDENCYE.
Bruksela w kwietniu. 

Każdego zoologa musiałby zainte
resować fakt, że miasto jakieś się lani. 
Otóż takiego to popalani ego wyraże
nia trzeba użyć, mówiąc o obesaej 
Brukseli, która się gotąje do tego
rocznej wszechświatowej wystawy, po
stanowionej od r. 1894. Od tego cau
sa było dośó sposobności do usmuęSia 
z ulic i placów wszystkiego, co hntyd- 
kie i przestarzałe, oo niemodne i nie
praktyczne, cóż kiedy ię nie wzięto 
do roboty: Pieniędzy także ni* byłopy 
zabrakło, tylko gdyby zrobiono tak, 
jak nakazywała gospodarność, tnsba- 
by było zerwaó z tradyoyą wnytrtkich 
magistratów na świeoi*. A tradypya ta 
nakazuje jak najdiażej wszystko zwle
kać i marudzić, z potem renció się 
sztormem na kopy śmiecia i natural
nie npaśó przed nimi.

Obecnie gdy się zaczęto porządko
wanie, widać dopiero dokładnie, ile 
jest w mieście brzydoty i niepotrzeb
nego śmiecia. Wydarzyło się belgij
skiemu rządowi i dobremu miasta 
Brukseli to samo, oo się trafia dzie
ciakowi, który wspina się na polkę 
po słodycze i ohwieje nią całą i wszy
stkimi słojami z konfiturami Dzieciak 

7 słój najpii 
a tymozasem z oałej bateryi konfitn-

stoją
nie wie, który sł< i pierw ohwytaó,

:i
nwag nieco

napisał S t a r y  Dz i ad .

Kiedy konkurowałem o moją Mag- 
dnsię — nie słyszałem wtedy ani sło
wa o „flircie." Nie znanem mi również 
było ani „okrągłe", ani „brandenburskie ( 
oko." Takie wyrażenia, jak „robić ku
rę", „zawracać gitarę", „brać na mu
chę*, „przystawić", „odstawić" itp;) 
są owooem dalszych postępów oywili- 
zaoyi.

Poznałem moją MagdaBię na wie
czorka tańcującym u sąsiadów. Dziew
czyna była jak iskra rnmiana, zdrowa, 
oczy miała ozarne niby tarki, figurę 
zgrabną, rąozki małe — a śmiejąc się, 
pokazywała szereg zębów jak perły. 
Myślę sobie: ot, żeby mnie tak ze- 
ohoiała, tobym się „okobieoiłl* Więo 
do sąsiada:

— Przedstaw mnie tej panienoe, 
a także rodzicom, bo tu byó mnszą.

Sąsiad objaśnił mnie, że panienka 
jest sierotą i przyjechała do starszej 
siostry, którą, ma się rozumieć, zna
łem, że skończyła przed rokiem pen- 
syę, a obeonie bawi na świętaoh n sio
stry parę tygodni, a następnie powró- 
oi do oiotki, gdzie zajmuje się oałem 
domowem gospodarstwem, bo ciotka 
i w  podeszłym wieku i ohora.

— Dobra nasza I — pomyślałem, a 
przedstawiwszy się panience, poprosi- 
om najpierw do walca; otem zyska

łem mazura i razem poszliśmy do ko- 
laoyi. Jakoś przystaliśmy do siebie od-
razu.

Wróciwszy do domu, nie mogłem 
usnąć i przez oały dzień następny, ła
żąc koło gospodarstwa, wszędzie wi
działem Magdusię.

Wieczorem kazałem zaprządz i po
jechałem do siostry Magdusi, z której 
mężem łączyła mnie szozera przyjaźń 
i dawne stosunki. Co tam długo ga
dać — w maju już byłem żonaty.

— Panno Magdusiul jak mi Bóg 
miły, długo bez ciebie nie wytrzymam 
— mówiłem. — Gospodarstwo opu
szczę, wychudnę, jak chart, zgłupieję, 
i konie zajeżdżę, do mego koohania 
latająo. Nie trzymaj koohającego serca 
w męce, zawitaj do ohaiupy mojej i 
króluj, bo mi bez oiebie, jako rybie 
bez wody, a kwiatkowi bez słońoa.

I Magdusia rzekła:
— Rób pan, jak ohoesz.
I spojrzała na mnie ani „okrą- 

głem“ , ani „brandenbnrskiem“, ani 
perskiem", ale swojem własnem poozoi- 
wem okiem, żem poprostu zapomniał 
się i tak wycałowałem dziewczynę, aż 
mi się lżej zrobiło.

Zabrałem obie siostry do siebie i 
powiadam:

— Radźcie, jak gniazdo urządzić
I uradziliśmy we troje, bo Maciek,

mąż siostry a szwagier Magdusi, w ta

kie głupstwa wdawać się nie chciał; 
uradziliśmy, oo i jak zrobić, aby było 
wygodnie i uczciwie.

— Tylko żadnych zbytków, ża
dnych wydatków, panie Pawle, bo się 
.będę gniewać — groziła Magdusia. — 
Tak zostawić, jak jest, trochę odświe
żyć: dla mnie wystarozy.

Maciusiowa, praktyczna kobieta, tak 
mi dobrze dopomogła, że w miesiąo 
dom był gotów.

Sprzągłem czwórkę szpaków, jak 
dyabli, ustroiłem w krakowskie oho- 
monta, Oleszce sprawiłem nową fere- 
zyę i czapkę i jakem mości dzieju, 
zajechał do ślubu, to sandomierska 
szlachta gęby otwarła — takim dy- 
ohtem besfcya Oleszko walił. A Jędruś 
służący — sprytna była bestya i obro
tna, a że to i w miastach większyoh 
bywał i piśmienny był, przeto amba
ras miewałem częsty z przyozyny amo
rów z frauoymerem z sąsiedztwa.

Weselisko odbyło się po bożemu. 
Gości było huk, wino czyste wytra
wne, jedzenia w bród, kapela Siwka 
z Radomia!...

Hulaliśmy dwa dni i dwie nooy. 
Pito nasze zdrowie coś ze dwadzieścia 
razy; kochanego Kostusia, prowodjra 
Sandomierzakow, coś ze dwa razy pro
wadzili pod pompę — skojarzyło się 
parę małżeństw, pogodziło paru boczą- 
czych się na siebie sąsiadów, i na
reszcie — fary z wyprawą naprzód — 
a my po śniadanie - także w drogę 
do domu. Pożegnania, łzy, błogÓBła-

wieństwol Magdusi ściągnięto trzewik 
do wiwatów, mnie dwa razy przewle
kli Sandomierzaoy z powozu, aby je 
szcze raz wypió strzemiennego. Na
reszcie Oleszko palnął z bioza, szpaki 
pomknęły z kopyta, jak wicher — a 
ja z Magdusią nakoniec odetohnęliśmy 
po tych wszystkioh uroczystościach. 
Pomiędzy różnymi zapasami na popas, 
wsadzono do powozu butelkę ze śmie
tanką. Wjeżdżająo na prom, uniosłem 
się, aby spojrzeć na konie, bo lejcowy 
prawy był płochliwy. Jak bestye szar
pną, tak z całym impetem siadłem na 
sztorc na bntelkę. Myślałem, że zem
dleję, ale jakoś przeszło. Następnie 
złamaliśmy dyszel u powozu. I ten ja 
koś dostałem od znajomego chłopa.

Następnie w gośoinie u znajomych

Eo drodze, gdzie nocowaliśmy, stłu 
łem lustro, przewróciłem kandelabr 

w sypialnym pokoju — i rozbiłem 
spore fajansowe naczjmie.

Jak się Magdnsia śmiała ze mnie 
to strach. Dziś, jak opisują miłość 
dwojga młodych ludzi, to oi zaraz ja 
kieś momenta psyohologiozne, dre
szcze zachwytu, wzajemne roztapiania 
się w nimbie rozkoszy! Dyabli wie
dzą nie oo. Myśmy kochali się, jak 
dwoje młodych zdrowych i miłujących 
się bez granio, ot, tak poprostu: daj 
Magda buzi, boś słodka jak miódl I 
koniec. Go tam dużo gadać 1 Musiało 
nam byó dobrze, kiedy za przykładem 
państwa ożenił się bałamut Jędrek a 
w dwa tygodnie później i Oleszko.

Tylko później przyszła bieda. Po 
nrodzenin się Pawełka, Magdnsia roz
chorowała się na dobre. Gwałt 1 Dzie
więć dni i nooy nie kładłem się i my
ślałem, że zwaryuję. Poozoiwy Roiyn- 
ski, dzielny praktyk i złoty ocłowiek, 
raz wyrzucał mię za drzwi, a dragi raz 
płakał nademną. Nareszcie Magda 
przyszła do siebie. Odetchnąłem!

Spiliśmy się z Roźyńskim jak dzi
ki, tak, że — uczciwszy uszy — po 
dwóoh bntelkaoh dębakn i zdaje się 
trzeoh starego tokaju ' — jeszose po 
moim dziadka — Jędrek z Oleszką 
oiohntko poukładali nas na sofaoh 
kancelaryi... i tak pierwszą noo prze
spaliśmy. Odtąd z Roźyńskim żyliśmy, 
jak braoia, nieszozęśoie nas zbliżyło^ 
a Magda znalazła mn żoaę — złotą 
kobietę. Dalsze dzieciaki, ja k : Zosia, 
Michał, Magda, Stasiek, nawet nie 
wiedzieliśmy kiedy na świat przyszły,

W gospodarstwie było tak: Zawsze 
rano wraoająo z pola, zastawałem Ma- 
gdosię ubraną i śniadanie gotowe. Na* 
obiad o 12 w południe nie oaekałem 
pięciu minnt. Jak po obiedzie spałem 
pół godziny, to w pokoju nie było a- 
ni jednej machy, a naokół oisea, nibjr 
makiem siał, bo — „mąż smęozony i 
potrzebuje chwilę wypocząć do dalszej 
praoy".

O godzinie ósmej punkt była ko- 
Iaoya. W domu nigdy nie słyszałem 
gderania, nigdy podniesionego głosu 
Magdusi. Oiohntko, sza i porządek 
ogromny. Żadnej ekargt na kaohark*

słnżąoą, dziewczyny pokojowe.-Sprawy 
swojego gospodarstwa Magdnsia zała
twiała sama i dotąd to osyni. Przy 
ńeliinie miałem zawsze wszystkie gu
ziki — to, oo lubiłem, zawsze było ńa 
stole. O mojej fąjoe, pnssose » tyto
niem , zapałkach, torbie podróżnej i 
najrozmaitszych irobiassaoh, zawsze 
kochana Magda wiedziała, gdzie aą i 
pamiętała aż do przesady, żeby mi- Ni
czego nie brakło. Prała mnie i psuje 
dotąd, kochane kobieoisko. Przy dsie- 
liaoh nigdy nie mówiliśmy o inbeze- 

saok, tylko na osobnpżoi we dwoje. 
Nie kłóoiliżmy się o nio, chyba cza
sami o starszą córkę Zosię: że ja  ją  
niby psułem pieszozotami, albo o naj
młodszego Stożka: że go matka osą- 

to mówią, przy spódnicy trzy
ma. Ale i to na osobnoed. Dorobiliśmy 
się grosza praoą i rządnośoią.

Jak to bywa w tycia: sąpewodze
nia i niepowodzenia. Kiedy 
wzóeiłem do domu nieeo zgryziony i 
zły, Magdzia zaraz do mnie:

„Chodż-no, stary, na momencik, oo 
oi jest?" I odgarnie mi oampiyną m 
górę i pooałnje z jednej i drogiej 
strony. »No, wyspowiadaj się, będzie 
oi lżej".

Mnie zaraz serce mięknie, i powia
dam; „widzisz — to a to".

(U*« . )
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rowej robi się jajecznica ze s.Ała. 
sokn i owoców. Taki sam los czeka 
i Brukselę i rezultatem wszystkich jej 
obecnych rysileń będzie, że właśnie 
wszystkie te brzydkie rzeczy, które 
powinny były najpierw zniknąć, prze
trwają i wystawę i napływ obcych — 
aere perennius.

Czegot  to się ta, mój Boże, nie 
windaje już na pamiątkowy obelisk, 
wzniesiony dla upamiętnienia obwili 
w której Belgia uzyskała niezawisłość. 
Prawda, że widok z tego słupa na 
stclicę Brabantu jest nieporównany, 
ale ten pomnik, wzn esiony z dosko- 
nałem naśladowaniem klasycznej sta
rożytności i z posągiem Leopolda I 
na szozyoie, przedstawia się jak prze
ciwieństwo własnej nazwy. Zamiast 
obelisku postępu sterczy jakaś zapa
dła, zozemiała strażnica deszczowa — 
brzydka plama na estetycznym obra
zie miasta. Przed sławnym pałaoem 
sprawiedliwości jest jolac nazwany 
imieniem budowniczego pałacu Pola- 
erta. Budynek ten niezawodnie zwabi 
całą rzekę ciekawych przyjezdnych, 
ale tylko wtedy, gdy drewniany par
kan otaczający ały plac, wraz z po- 
naklejanymi na deski plakatami, wraz 
z trawiastymi bliznami po zt. nim 
i anemicznymi drzewam. gdzieś zni
knie — ale me zniaa. Są to tylko 
przykłady, jak niedostateczną jest to
aleta Brukseli na letnią uroczystość, 
pewnie najważniejszą od lat 36. A 
w dodatku buduje się, tynkuje, burzy 
i kopie na wszystkie strony. Plac pa 
łacowy służy J j ooi ocznych wojsko
wych oeremonij, a tego roku musiano 
zaniechać zwykłego w dniu 9 kwie
tnia, na 'Urodziny króla Leopolda 
przeglądu, ponieważ budowa linii 
tramwaju elektrycznego, poruszanego 
akumulatorami zmi uła cały plac w 
kretowisko. Nawet sam pałac królew
ski „ma" dopiero kiedyś przyodziać 
odnowioną szatę. Obiecano to i nawet 
zaczęto zaklejać najszersze szczeliny 
w ścianach trŁ- że cała budowa 
wskutek jaskrawo białych smug na 
ocarniawo-szaro-brudnem tle wygląda 
jakby była z marmuru wzniesiona. 
A tymczasem tu tylko świeże wapno 
na starem wapnie. Kto wie, czy ten 
marmurowy zabytek nie przetrwa 
i wystawy i następnego saeculum.

Widać i po innych szczegółach ży
cia brukselskiego, że się zł liża ter
min otwarcia wystawy. Zaczyna się 
tu gromadzić ten kosmopolityczny 
ludek, któryby można nazwać falangą 
maroderów wystawowych. Mówi ona
wszystkimi narzr izai , jakie słychać
na kuli ziemskiej, przebiera się z za
miłowaniem w tureckie, albańskie, hi- 
zpańskie i włoskie stroje, handluje 

drobiazgami kramarskimi, sprzedaje 
miłość i świecidełka, wymawia r zu
pełnie tak jak potomkowie Macbabeu- 
szów i jednem słowem wo; ska coś 
jarmarcznego i nieuchwytnego między 
zgromadzenie ludzi przyzwoitych i 
spokojnych obywateli, którzy z trwo
gą i zdwojoną ostrożnością zamykają 
pulares? i bramy domów. Obok Judei, 
najwięksa go kontyngentu tej armii 
dostarczają Wiochy, a z Włoch znowu 
Neapol, który dzi< ci swoje na cały 
sezon wysyia jako mandoliniarzy, 
śpiewaków i tancerzy. Co to za hała
stra, to poznaje się dopiero wtedy, 
gdy się tych wszystkich ludz. zobaczy 
W stro'u „cywilnym" i gdy się jest 
zniewolonym zatykać nos przed ich 
oddechem p zesiąkłym wonią cebuli. 
Niemniej jak trzydzieści najrozmait
szych stowarzyszeń śpi* wackich z Ne
apolu — a wszystkie „dawne nume
ry" — zgłosiło się z gotowością u- 
szozęśliwiania Brukseli . jej gości. 
Urzędowo wyproszono sobie ich wi
zytę, ale w prywatnych kawiarniach 
bę^ą się darli w najlepsze.

A zatem punktualnie wedle progra
mu 24. dnia bież. miesiąca wstrząśnie 
światem fakt otwarcia brukselskiej wy
stawy, Hiasto mc jest wprawdzie go
towe, ale otwarcie musi nastąpić, bo 
inaczej zapłaci po 6.000 fr. kary za 
każdy dzień bankowi, który ryczał
tem zakupił bilety wstępu na wy
stawę, abonamenty i bilety na loteryę 
wystawową.

Ponieważ brukselska wystawa bę
dzie podzielona na dwoje — j  dna w 
parku da Cinąaantenn&ire, dragi w 
zamku Tervueren’oe,— obie wprawdzie 
otworzy akty uroczysty, który się speł
ni w parka, ale kroi oba wystaw nie 
zwidzi w jednym i tymsamym dnia. 
To też Teryueren nie będzie urzędowo 
poświęcony mimo rzekomego otwarcia 
aż gdzieś w pierwszych dniach maja. 
W nowo zbudowanym zamkn Tervue- 
renie i otaczającym go ogrodzie urzą
dzona będzie, wystawa Konga na wiel
ką skalę: swego władcę m tam powi
tać z górą czterechset jego czarnych 
puudanych. Samo Teryueren jest miej- 
-oem nistorycznem i ważnym w dzie
jach oywilizaoyi belgijskiej — ^arto 
je  i bez wystawy zwiedzić.

Brukselazyoy może i mają raoyę, 
gdy z dumą nazywają swoją wystawę 
„uroczystością światową11. Wprawdzie 
nie uczyni ona konkurencyi paryskie
mu jarmarkowi, naznaczonemu na r. 
1890, ale będzie przecież przyjemnym 
wstępem do niej, czemś w rodzaju 
„entiać ' przei „hors d’oou ore’m“. Kry
te szopy w parku da Ginąaantennaire 
znacznie rozszerzono . w nioh zamó
wiły sobiJ państwa m iejsce: Francya 
16.000, Anglia 7.000, Niemcy 2.800, 
Austrya 2.500, W^gry 2.500, Bośnia, 
Stany Zjednoczone 1300, Holandya 
1.200, Turcya 750, Persya 400, Luksem
burg 400 i Grecya nawet 250" metrów. 
Cyfry te są ciekawe, bo do pewnego 
itopnis — odliczy wszy naturalnie nie- 
oo na pychę tego lub owego narodu— 
dają wskazówkę, czyja produkoya jest 
obliczona na wywóz. Urzędowy ud ział 
weźmie też Hiszpania, Chiny, San Do

mingo, Liberia i Paraguay. Sprzedano 
już dotąd 15 milionów wystawowych 
marek, 60.000 osób zwiedziło park i 
roboty w nim za biletami po 10 i 20 
centymów, a kart abonamentowych na 
cały czas trwania wystawy wydano 
przeszło 10.000.

Najwcześniej naturalnie ukończono 
budowę gmachów, gdzie się można 
czemś pokrzepić. O błogosławiony 
Dyonyzosie i Spirytusie 1 Po prawej 
stronie parku oałą Lłngą ulicę zbudo
wano z pawilonów, gdzie będzie mo
żna w chłodzie odpocząć nieco pod
czas upałów wystawowych i natural
nie zbadać przemysł belgijski w czę
ści jego płynnej.

Aż do ostatniej chwili loterya wy
stawowa pozostała a zdaje się i pozo
stanie do końca i „coup“ i „klou" 
wystawy. Prasa i parlament na wy
ścigi zamykają drzwi i okna przed 
powszechną namiętnością do gry, ale 
po cichu otwiera się jej boczną furt
kę, a przez nią wchodzi z niewinną mi 
ną, ze zdradą w fałdach tuniki, loterya 
wystawowa, wsparta na bezwstydnej 
reklamie. Trzy razy już losowano i 
po trzykroć sprawił dobry ozy może 
nieszczęsny los, że wielka wygrana 
100.000 franków spadła na robotnika 
albo innego biedaka. Naturalnie, że 
teraz nikt się jnż nie hamnje; obecnie 
się gra bez pamięci, choćby nawet za 
ostatni grosz. Nie brak też przemyśl
nych spekulantów, którzy w najzu
chwalszy sposób obdzierają biedaków 
z pieniędzy. Cena losu jest jeden 
frank, a tymozasem w ostatnich 
dniach przed ciągnieniem kto chce go 
kupić, mus. zapłacić 125 centymów. 
Za franka można nabyó jakiś udi.il 
aż w dziesięciu numerach. W każdym
sklepie, na każdej poczcie można ku 

ió los listonosze i posłańcy telegra-
czm, konduktorzy tramwajowi i 

chłopcy sprzedający dzienniki, wtyka
ją  przechodniom tajemniczo w rękę 
kwitki na szczęście. Niedługo zajdzie
my na dwa ciągnienia co miesiąc, 
a tym sposobem biedacy jak najry
chlej na nędzę. Pięć kroć sto tysięcy 
numerów wrząca się za każdem cią
gnieniem do bębna czy koła, a wy
grane wynoszą 100.000, 20.000 i czte
ry po 5.000, oprócz tego jest pełnych 
losów na rozmaite przedmioty wysta
wowe, które będą później oznaczone, 
jeszcze 1.790 wartości od 1.000 do 20 
franków I o tych sześć dobrych lo
sów, które będą same jedne gotówką 
wypłacone, ciągną się ladzie za wło
sy! Cóż robie! To jest rzecz ludzka, 
nie tylko w Belgii, ale i na całym 
ś wiecie.

W tej jaskini spekulantów zaciszną 
dotąd jeszcze oazą jest dzielnica „sta
rej Brukseli" nazwana „Bruielles-Ker- 
messe". Podobno Antwerpia dała po
czątek zwyczajowi, który się obecnie 
przerodził w manię, a który nakazuje 
przeciwstawiać na wystawach obecny 
jednostajny smak a raczej brak sma
ku po miastach podczas wystaw, ma- 
lowniczośó i poezyę dawnych budyn
ków i ubiorów. Jeżeli mimo to gośoie 
wystawowi będą się z,“iobwycali starą 
Brukselą, to chyba z dwóch powodów. 
Najprzód nie ma chyba przeszłości, 
któraby tak jak flandryjska sposobną 
była do odtworzenia romantyki minio
nej, do dziś jeszcze zachwycającej o- 
czy i dnsze nasze dziełami swoich 
mistrzów, zaciszami domowemi i nie 
porównanym kolorytom. A powtóre 
stara Bruksela ożyje w kacie parka, 
który już san dla siebie jest wiosen
ną dyllą. Nie będzie tam szeregów 
suchych fasad domów i kościołów ani 
starych pustych planów. Przeciwnie, 
wszystko chroni się pod korony drzew, 
wszystko wyziera z poza klombów 
tak, że tuzin żywych krów, które się 
pozwolą doió dla satysfakeyi widzów, 
będzie się pasł faktycznie w lesie i na 
wolności.

I tu uczyniono cnotę z konieczno
ści, zmieniając stary pałac braban- 
ckioh książąt w główną restauracyę, 
Będzie się on nazywał „zielonym 
psem" wedle słów dawnej piosenki, 
która taką gospodę opiewała. Gospoda 
owa tak samo nigdy nie stała na ma
ślanym płaca w wystawowej „starej 
Brukseli" jak i zamek książęcy nigdy 
na nim nie stał, ale mimr to „Brnxel- 
les-Kermesse" będzie wii lkim atutem 
wystawy.

się w następującym porządku: w Krakowie 
III gimn. i w Chyrowie 24 maja, w Jaro
sławiu 25 maja, w Krakowie gimn. św. 
Jaeka, w akadem. we Lwowie i w Złoczo
wie 28 maja, w Rzeszowie 31 maja. Dalej 
w gimnazyach: w Bochni 1, Brodach 30 
Brzeianaoh i Jaśle 21, Drohobycz 24, św. 
Anny w Kra_owie 2, w II. g. we Lwowie 
7, w g "Prań. Józefa i IV. we Lwowie 21, 
w V. gim. we Lwowie 12, w Nowym Sączu 
16, w g, I. w Przemyślu 8, a w II. 12, 
w Stanisławowie 21, Stryju 14, Tarnopolu 
22, Tarnowie 8, Wadowicach 10 czerwca. 
W Kołomyi 7, Samborze 6, Sanoku 3 lipca. 
W szkołach realnych: Krakowie 31 maja, 
Lwowie 19 czerwca, a Stanisławowie 1. 
lipca.

Z niedzieli. Dzień wczorajszy był pra- 
wdziwem mixtum compositum, rzetelnym bi
gosem hultajskim. Wszystkiego można było 
dostać: artyzmu i pieprzu, historyi i liryzmn, 
patryotyzmu i scen z życia łotrowskiego. 
Stanowiło to razem jakieś qnodlibet, fin de 
Siócle, lnb szaloną operetkę.

W kościole 00. Bernardynów schwytano 
pewnego młodego łotrzyka na gorącym u- 
czynku, jak się dobierał do skarbony, a ró
wnocześnie nieprzeliczone tłumy męskie, ko
biece i nawet panieńskie dobrały się jak 
muchy do miodu, pieprzu, który pani Adol-

tula, Wincenty Bawski, Wiktor Syniewski i 
juljan Wang.

Dziwny ojciec. Wczoraj na policyę 
sprowadziła przy pomocy żołnierza policyj
nego jakaś stróżowa swego męża „na spra
wę". Pokazało się, że mąż ten jest albo pa
tologicznym okazem, albo kandydatem do 
stryczka. Dzieciom własnym, synom uczci
wie pracującym, groził już kilkakrotnie sie-

W żadnym wypadku taki stan rzeczy cier
pianym być nie może.

Pożoga. Dnia 1 b. m. z południa spło
nęło kilkanaście gospodarstw we wsi Brat- 
kowicach w powiecie stanisławowskim. Nie- 
tylko że wszystkie zabudowania i cc się 
wewnątrz znajdowało padło pastwą płomie
ni wraz z kilku sztukami bydła, lecz nadto 
wszystkie rodziny pozostały bez dachu, po-

kierą i nawet rzucał się z nią na nioh, j żywienia i ziarnka na zasiew. Tyle odezw 
szczęściem^wyrostki dały ^ ^ ^ n e g d a j | do serc publiczności co chwila puka, że tyl

ko widok, jaki mi się przedstawił w chwili 
tego nieszczęścia, ośmiela mnie udać się do 
szlachetności publiczności z prośbą o wspar
cie dla tych nieszczęśliwych. Chętnie podej 
mę się pośrednictwa i łaskawie przysłał 3 
pieniądze rozdzielę między nieszczęśliwych, 
spis zaś imion łaskawych ofiarodawców w 
łamach Gazdy umieszczę z szczerą podzię 
ką od biednych „Bóg zapłaću. G. Głu
chowski Kamienna, poczta Tyśmieniczany. 

Kuch pociągów. Z powoda usunięcia

nipnlacyami temi wyrządzona wynosi prze
szło 1.500 złr.

Tajemnicza kradzież. Filomena Ś. 
fina Zimajerowa wozi ze sobą utłuczony ar- • właścicielka posesyi, oznaczonej 1. 43 na ul. 
tystycznie na miałki proszek i wsypany v Leona Sapiehy zawiadomiła sama policyę, 
szczerozłoty puhar serdecznego śmiechu, i że jej z komody w jej mieszkania skradzio- 
Wobec niej i wobec jej dzielnych pomocni- no sześć książeczek kasy oszczędności, z 
ków państwa Rapackich i p. Eolla wyglą-‘ których każda opiewała na 2000 zł. Mimo 
dało audytoryum sali Sokoła jak olbrzymia, tak znacznej kwoty szkody i mimo że sama 
skomplikowana maszyna, którą tych czworo doniosła o wszystkiem policji, to jednak

wziął pensję miesięczną a przehulawszy ją 
gdzieś w towarzystwie przyjaciół, czy przy
jaciółek, wrócił wczoraj do domn, rozbił 
kufer syna i nkradł uskładane przez niego 
pieniądze.

Nieostrożnie nalewając naftę do lam
py pomarzyła się wczoraj dosyć silnie Sara 
¥ sługa restauratora Adolfa W. zamieszka 
łego na ul. Stryjskiej 1. 3.

Oszustwo na szkodę lwowskiej Kasy o- 
szczędności popełnił niejaki KI., dynmista
w oddziele buchalteryjnym. Wpisywał on. .  - , , „  , ,.
do książeczek oszczędnościowych, na które | ^  nasypu na szlaku Podwysokie-Krzywcze
lokował po kilka zł. fikcyjne, nie wypła, ™ elkjch PoC1̂ w  z dniem 4
do kasy wkładki i następnie za pośrednie- j 'prnLt^wIirł A. • • . . . . .
twem osób trzecich je podnosił. Szkoda ma- . Truszkowski. Administrator szpitala

mechaników nakręcało dowoli, aby albo z za
partym oddechem łowiła uchem słowa i 
dźwięki, rozbrzmiewające z estrady albo wy
buchała szalonymi oklaskami.

poszkodowana wzbrania się wyjawić podej
rzenie, jakie ma co do osoby sprawcy kra
dzieży.

Romańczukowi minister oświaty p.
W „Gwieździe" serca licznych słucha- Gautsch udzielił półrocznego urlopu z posa- 

czów biły jakby młoty na wspomnienie bo-.dy profesorskiej. P. Romańczuk wykorzysta 
haterskich czynów Kościuszki i Kilińskiego, niewątpliwie ten urlop jeżdżąc no kraju i 
a równocześnie na trzech aż ulicach, poi. agitnjac.
trzema domami, troje podrzuconych niemo- Echa powyborcze. Z pod Ulanowa 
wląt tak głośno skarżyło się światu na brak piszą nam: Przyjechawszy do Gomuliniec za- 
serca n swoich „odnośnych" matek, że ns pytuję kilku chłopów bardzo mi przyehyl- 
płacz obudziła się nawet inspekcja policyjna, nych na kogo głosowali— „na Kaniowskoho"

KRONIKA.
Lwów d. 5. kwietniaa.

Prowincyałem OO. Jezuitów obrany 
został O. Jan Badeni  T. J., dotychcza 
sowy superior lwowskiego domu 00. Jezui
tów. Ks. Badeni już w tych dniach opu
szcza Lwów i przenosi się do Kra) owa.

Zapiski osobiste. Namiestnik Eusta
chy Sangnszko, wyjechał wraz z małżonką 
do Gumnisk; we czwartek będzie we Wie
dniu, poczem księstwo namiestnikowstwo 
udają się na kilka tygodni do Wenecyi.

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz za
twierdził wybór właściciela dóbr Dawida 
Abrahamowicza w Siemianówce na prezesa, 
oraz prałata ks. dr. Feliksa Zabłockiego na 
zastępcę prezesa rady pow. we Lwowie.

C. k. Namiestnictwo nadało opró
żnione gr. kat. probostwo -egiae coli w 
Huziejówie, ks. Emilianowi Bilinkiewiczowi, 
gr. kat. zawiadowcy parafii w Ładańcach.

Z armii. Urlopowani z zachowaniem 
poborów : rotmistrz I. klasy 4 p. uł. we 
Lwowie Aleksander Kościcki i porucznik 24 
p. p. w Szkle, Paweł Messner, — obąj na 
rok jeden.

W stan pozasłużbowy przeniesiony: pod
porucznik rezerwowy, Józef Łucki-Tylczak z 
3 p. uł. w Sarnacu.

Egzamina dojrzałości pisemne roz
poczną się we wszystkich gimnazjach i szko
łach realnych 10 maja, ustne zaś odbędą

drzemiąca zazwyczaj wśród usypiającego 
szmern jednostajnych doniesień o natrętnych 
żebrakach i pozostawionych bez dozoru ko
niach.

A nietylko niemowlęta gubią we Lwo
wie swoje matki, nawet sześcioletnia dziew
czynka, roztropna i bystra, nie zdołała 
ustrzec się od tak fatalnej zguby. Porzu
cona przez rodzicielkę, musiała prosić poli
cji, aby jej dała gościnę, w którejby się 
mogła doczekać odszukania swojej naturalnej 
opiekunki.

Pogrzebowy nieco temat wykładu, który 
miał dr. Pawlikowski w „Skale" o środ
kach leczniczych, harmoniował nieźle z 
smutnym dla pewnego murarza faktem. Na 
ul. Szpitalnej trzech bliźnich, kolegów z za
wodu, opadło gc onegdajtzej nocy i z wklokł- 
szy zeń mimo protestów szaty, a wytrząsnąw
szy z kieszeń monetę, jedno i drugą pogrze
bali w kieliszku u Cnaimka.

Panna Hellerówna w teatrze do rozpaczy 
doprowadzała augurów artystycznych, śpie
wając Carmen głosem, który, mimo, że ich 
przestróg nie słuchała i nawet na złość im 
pozostał przedmiotem zazdrości dla wszyst
kich słowików. Najlepszy psycholog nie ro? 
strzygnie kw jstyi, kogo z większem zaaowo
leniem słuchano, czy śpiowaczui, czy prof. 
Zakrzewskiego, który w sali kasynowej przez 
pięć kwadransów pokazywał i objaśniał praw
dziwe enda fizyki.

Trzysta pań i gromadka panów patrzała 
na prelegenta, który jak prawdziwy czaro
dziej coraz to nowe dziwa kazał czynić 
elektryczności na przeróżnych przyrządach. 
Promienie Katodalne i Eoentgenowskie, wy
wołane w zupełnej ciemności, świeciły ca
łemu audytorynm, jak zorza północna i 
było czem oczy sycić, a umysł bogacić.

A cała ta mieszanina wczorajszych wy
padków występowała na tle prawdziwej 
kwietniowej pogody. Słońce świeciło jak w 
maju, a zimno było jak w lutym. Po ką
tach dogorywał jeszcze śnieg onegdaj szy, a 
niebo jaśniało taką pogodą, jak gdyby ni
gdy w życiu żadnego figla naszemu Krajo
wi rolniczemu nie wyrządziło.

Tow. „Czerwony krzyż" odbyło 
wczoraj w południe zgromadz śnie, na któ- 
rcm po przyjęciu do wiadomości sprawozda
nie za r. ubiegły, które zdał protomedyK dr. 
J. Merunowioz, wybrano wydział na r. 1897 
w sład którego weszli namiestnik ks. San- 
guszko, St. hr. Badeni, Hawryszkiewioz, 
Lazarus, dr. Małachowski, dr. Merunowicz 
Jozef, dr. Pawlikowski Antoni, dr. Piłat 
Tad. Reiss Jul., dr. Roszkowski, Strojnow- 
ski Ed., Schayer Karol, Scholz Lud., Schu- 
ster Jul., ks. kard. Sembratowicz, Werner 
Arnold, ks. Zabłocki Feliks, Zacharyewicz, 
Jnlian, dr. Ziembicki Grzegorz — oraz pa
nie Konstancja ks. Sanguszkowa, Alfr. hr. 
Potocka, Badeniiowa hr. Cecylia Bołoz Anto- 
niewiczowa, Bylicka Zofia, Friedowa Laura, 
Jabłonowska Romanowa, Machekowa Heli ńa, 
Merunowieżowa Antonina, Nagy v. Rothkrenz 
Ludwika, Potocka hr. Elżbieta, Pflanzer Ja
dwiga, Plentzner v Scharneck Paulina, Ro- 
ińska Ksawera, Eussocka hr. Izabela Schaf 
fowa Marya, Śchayerowa Jnlianowa, Wer- 
nerowa Leontyna i Widmanowa Michalina.

Z towarzystwa Politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodriowe towarzystwa poli
technicznego zwołane na środę d. 7 b. m. 
na godzinę 7 wieczorem (Rynek 1. 30 ) Na 
porządku dziennym wykład inżyni ra Edmun
da Libańskiego „O położenia przemysłu ga
licyjskiego (dalszy ciąg dvskusyi), poczem 
nastąpi wykład inżyniera p. Stanisława Zdo- 
bniokiego: „Nowe sposoby wykreślnego wy
znaczania środków ciężkości wieloboków. 
Daliza serya wykładów „O położeniu prze- 
mysłn galicyjskiego (położenie polityczne i 
program pozytywnej akcyi zbiorowej) nastąr 
pi w przyszłą środę t, j. d. 14 b. na.

Z dorocznych wyborów wyszli pp.: pre
zes Ludwik Goltental, zastępcy prezesa Bro
nisław Pawlewsm i Sylwery Miszke, człon
kowie wydziału: Roman Dzieślewski Wła
dysław Folkierski, Władysław Kostkiewicz,' 
Maryan Kuczyński, Jan Łempecki, Ernest 
Nechay, Tadeusz Sikorski, Stanisław Świe- 
żawski, Jakób Bałaban, Edward Epler, Ta-

a ozem u „bo to win z wełykoji pańskoji fa
milii— naszczo tam chłopa." — Wielu za
tem głosowało na Okuniewskiego w przeko 
nanin, że to pan z panów Kaniowski.

Z Przemyśla donoszą do Biła, że po
seł Stefan Nowakowski, mieszczanin z Ja
worowa Seńko Borys i Seńko Wityk zostali 
wypuszczeni z aresztu śledczego.

Cała wieś spłonęła! Otrzymujemy 
następujące pismo: W dniu 1. kwietnia br. 
dotkniętą została wieś Synowódzko wyżnę, 
w powiecie Stryjskim położona, straszną ka
tastrofą. Pożar powstały z niewiadomej dotąd 
przyczyny obrócił w perzyną przeszło dwie
ście gospodarstw z domami mieszkalnymi, 
budyrurami ekonomicznymi i całym doby
tkiem gospodarskim mieszkańców. Ponieważ 
był to dzień tygodniowego targu w Stryju, 
a do tego w Skolem odbywał się pobór woj
skowy; przeto wielu bardzo mieszkańców 
udało się do Stryja, bądź do Skolego, tak 
że w chwili wybuchu pożaru nieznalazła się 
nawet potrzebna ilość rąk da ratowania. 
Spłonęły zatem w budynkach mieszkalnych 
sprzęty domowe i odzież, narzędzia gospo
darskie, siano i zboże przygotowane na za
siew — a u wielu gospodarzy także i ży
wy Inwentarz roboczy. Kwitnąca przedtem 
wieś, jedna z największych i najpiękniej 
szych osad n stóp Beskidu, kolebka znanych 
w całym kraju a nawet i za granicą hoj- 
ków handlujących owocami, przedstawia dzi
siaj przerażający obraz zniszczenia, mieszkań
cy jej zostali w jednej chwili bez dachu, 
bez cbleba, bez możności nawet poczynienia 
wiosennych zasiewów i wobec perespektywy 
najstraszniejszniej Lędzy, a nawet i głodowej 
śmierci.

Celem ulżenia opłakanemu losowi, więcej 
jak tysiąca nieszczęśliwych i zapobieżenia 
groźnym skutkom tej katastrofy, zdolnej spo
wodować całkowitą ruinę pogorzelców, po
spieszyli z pierrizą pomocą obywatele mia
sta Stryja; którzy zaraz następnego dnia ze
brali się w sali radnej magistratu w zna
cznej liczbie przedstawiciele wszystkich sta
nów, złożyli na pierwsze potrzeby pogorzel
ców znaczniejszą kwotą, a następnie zawią
zali komitet powiatowy, złożony z reprezen
tantów obywateli miasta, właścicieli dóbr i 
duch iwieństwa, który ma celu zająć się 
zbieraniem składek w całym kraju

Zawiązany komitet, którego przewodni
czącym jest marszałek Rady powiatowej i 
poseł do Sejmu Karol hr. Dzieduszycki, zwra
ca się obecnie do wszystkich mieszkańców 
kraju, z gorącą prośbą, o przyjście w po- 
mcc dotkniętym tą ciężką a w swych roz 
miarach niezwykłą katastrofą.

Społeczeństwo nasze złożyło nieraz i 
składa codziennie dowody, że nmie czynuie 
odczuwać podobne nieszczęścia -  poczucie 
wzajemności rozwiniętem u nas jest na tyle, 
źt głosy o pomoc w podobnych wypadkach 
nie r̂zebrzmiewają bez oddźwięku

Kpmitet żywi przeto nadzieję, że i w obe
cnym wypadku, gdzie chodzi o los i życie 
przeszło tysiąca' osób, o zapobieżenie rai ni* 
dwustu kilkudziesięciu włościańskich gospo
darstw, prośba komitetu nie przebrzmi bez 
skutecznie i że wśród mieszkańców krajn 
naszego znajdzie się wielu takich, którzy w 
miarę swych sił i możności pospieszą ulżyć 
nieszczęściu i otrzeć łzy braci z pod wieśnia
czych strzech. Łaskawe datki prosimy prze
syłać na ręce wydziałn powiatowego w 
Stryju. W imieniu powiatowego komitetu 
ratunkowego. Stanisław Dzieduszycki.

Fabryka aniołków. Kuryer stani
sławowski zwraca nwagę na kobiety zaj
mujące się karmieniem obcych dzieci, za
mieszkałe w realności Szmila Kitzlera przy 
ulicy Belwederskiej w Stanisławowie. Nie 
ma bowiem prawie tygodnia, aby w domu 
tym które z niemowląt oddanych tam na 
karmienie, nie zmarło, a w piątek dnia 2. 
b, m. nmarło ich aż truje! Z tego nasuwa 
się uzasaduione podejrzenie, że albo kobiety, 
które tam mieszkają, oddane im dzieci roz
myślnie głodem morzą, aby spowodować ich 
śmierć, albo warunki sanitarne mhszkań 
tam*« się znajdujących są tego rodzaju, że 
wywiązują się tam choroby dziecinne, które

deusz Fiedler, Edmund Grzębski, Jan Ma- spowodowują bezustanne wypadki śmierci

św. Szczepana w Budapeszcie, Stefan Petz 
wik stwierdza, że ś. p. Witold Pruszkowski 
nie umarł śmiercią samobójczą, jak to ogól
nie sądzono i opowiadano, ale umarł śmier
cią naturalną wskutek raka w twarzy. Śp. 
Pruszkowski pochowany jest nr nowym 
cmentarzn w Budapeszcie.

Z Poznania piszą: Z instytucyj tutej
szych największą nienawiścią ze strony ha- 
katystów cieszy się Tow. Pomocy Naukowej 
im. K. Marcinkowskiego. A przecież instytu
cja ta z polityką nie ma nic wspólnego i 
dąży jedynie do podniesienia puziomu inteli
gencji pomiędzy tutejszą ludnością. Na tern 
zaś polu położyła niepoźyte zasługi w ciągu 
kilkudziesięcioletniego swego istnienia. Nie 
narażając się na zarzut przesady, twierdzić 
mężna, że co najmniej połowa naszej inteli
gencji zawdzięcza swe wykształcenie pomo
cy, udzielonej jej podczas studyów gimna 
zyalnych i uniwersyteckich przez rzeczone 
Towarzystwo. Dla przykładu dodamy, te w 
roku zeszłym wydano na wspieranie uczniów 
gimnazyalnych 19.3t>5 m,, na studentów uni
wersyteckich 16.865 m., na młodzież po
święcającą się tak zw. zawodom prakty - 
cznym, kupiectwu, przemysłowi, rolnictwu 
itp. 17.528 marek. W ostatnich czasach To
warzystwo wspiera w coraz większych roz
miarach młodzież, kształcącą się w zawo
dach praktycznych. System ten, któremu o- 
pierano się początkowo dość energicznie z 
wielu dtron, ze wszech miar uważać należy 
z» słuszny. Wobec bowiem trudności, jakie 
napotykają na każdym kroku przedstawiciele 
t. z w. zawodów uczonych naszej narodowo
ści, ubiegający się o urzę ly państwowe, wy
twarzać się już u nas zaczyna nadprodukoyę 
inteligencji, ujawniająca się w nadmiarze 
lekarzy i adwokatów, czyli dwóch tyeh za
wodów uczonych, które nie są zależne od 
pozwolenia władzy. Nadmiar ten widoczny 
jest przedewszystkiem w samym Poznaniu, 
gdzie z każdym rokiem przybywa lekarzy 
bez pacjentów i adwokatów bez klientów.

Niezależnie od Tow. Pomocy Naukowej, 
wspierającego wyłączuie młodziej męzką, 
funkeyonuje w W, Ks, Poznańskim od 
ćwierci wieku przeszło Tow. Pomocy Nanko- 
wej dla dziewcząt. Kosztem Towarzystwa 
kształciło się w roku zeszłym ogółem 106 
dziewcząt, a mianowicie na wyższej szkole 
żeńskiej 20, muzyki 10 na bony freblo- 
wskie 12, buchhalteryi 10, kroju i t. p. Za 
objaw korzystny poczytywać należy, że co
raz większa liczba dziewcząt poświęca się 
w ostatnich czasach zawodom praktycznym, 
gdy dawniej córki naszej inteligencji kształ
ciły się wyłącznie prawie na guwernantki, 
w tym, w największej liezbie wypadków 
przykrym, zawodzie wytworzyło podaż, któ
rej ani w części nie odpowiadał pepyt.

Podniesienie poziomu inteligencji i sze
rzenie ducha inieyatywy wśród kobiet po
znańskich postawiła sobie za zadanie zało
żona przed kilku laty „Czytelnia dla kobiet". 
Instytucja ta, spełniająca z uznania godnym 
zapałem to zadanie, zajmuje ię nietylko wy
pożyczaniem książek i pism peryodyoznyoh,- 
lecz także urządzaniem odczytów na rozmai
te cele dobroczynne, pogadanek itp. „Czytel 
nia" liczy obecnie przeszło 100 członków. 
Zarząd stanowią panie: W. Reicbsteinowa
przewodnicząca, R. Erzepkowa sekretarka, 
K. Paszkowska kasjerka i H. Krysiewiczó 
wna bibliotekarka.

Katastrofa w kopalnll. Katowice pi
szą pod dniem 2. bm. Strasz j wypadek, 
jaki się. dziś wydarzył w kopalni węgla 
„Jadwiga" pod Zabrzem, pozbawił życia 
sześciu ludzi, a w ieh liczbie szefa firmy 
„A. Borsig w Berlinie" 24 letniego Arnolda 
Borsiga. Wczoraj zauważono w kopalni „Ja
dwiga" ukazanie się gazów wybuchających. 
Ponieważ jednak ukazywały się w małej 
ilości, zdawało się, że łatwo będzie nsnnąc 
grożące skutkiem tego niebezpieczeństwa. W 
tym celn dziś rano spuścił się do kopalni 
p. Arnold Borsig w towarzystwie dyrektora 
pracowni chemicznej dr. Mazurka, dwóch 
chemików i dwóch sztygarów. Od godziny 
bawili w kopalni, gdy nagle rozległ się huk 
potężny wybuchn, a wkrótce potem ukazały 
się płomienie. Wzięto się natychmiast do 
działalności ratnnkowej, lecz w pierwszej 
chwili ratnnek okazał się niemożliwym, 
gdyż spuszczani do kopalni ladzie mdleli od 
wyziewów zabójczych. Przytem aparaty ra
tunkowe przestały działać. Po doprowadze
niu ich do porządku, udało się nareszcie, 
po długich usiłowaniach, dostać do miejsoa 
katastrofy. Niestety, znaleziono już tylko 
;eść mocno zwęglonych trapów. Kopalnia 
ôtąd płonie.

iiorderstwo w pociągu. Gazeta Pie- 
moncka donosi, że w pociągu pospiesznym 
na linii Paryż-Turyn pomiędzy stacjami 
Chamoery i Modan i ubiegłej nocy popełnio
no morderstwo, mianowicie gdy pociąg sta
nął na granicy, celnicy znaleźli w wagonie 
II kl. zwłok, elegancko ubranego mężczyzny, 
który leżał z czaszką roztrzaskaną. Toźsa- 
TTuSci jego osoby nie zdołano dotychczas 
stwierdzić. Jedyny towarzysz jego podróży 
z tego samego przedziału, został w Modane 
aresztowany, zapewnia jednak, że jest nie
winny, że od Chambery spał w wagonie 

nie wie, co się stało.

O drugiej jeszcze podobnej zbrodni do
noszą z Wrocławia. Mianowicie telegrafują 
stamtad : Znaleziono onegdaj na przystanku 
„Miihle Schonau" linii Świecko terespolskiej 
na torze kolejowym zwłoki ewang. nauczy
ciela Giiittera z Łóżkówka. Przypuszczają, 
iż uduszono go w wagonie i przez okno 
z pociąga wyrzucono, jego bowiem kapelusz 
i laskę znaleziono w jednym z wagonów.

Morderstwo w wagonie. Onegdaj w 
nocy popełniono w wagonie pocztowym mię
dzy Zurychem a Genewą morderstwo połą
czone z rabunkiem. Ofiarą zbrodni jest 30- 
letni konduktor pocztowy Angst z Znrychu, 
którego zastrzelono, poczem wagon do szczę
tu zrabowauo. Kiedy w Bernie urzędnik 
otworzył wagon, chcąc odebrać przesyłki, 
leżał zamordowany Angst na podłodze, a 
dwadzieścia worków pocztowych było roz
ciętych ; zniknęła również portmoaetka za
mordowanego. Sprawca wybrał tylko go
tówkę, pozostawiając na miejscu wszystkie 
inre przesyłki wartościewe, a między niemi 
wielki list a walorami austryackimi. Za
chodzi prawdopodobieństwo, ie morderca za
kradł się na jednej ze stacyj 1 korzystając 
z tego, że Angst zasnął, zastrzelił go.

Chłopski socyallzm. „Telegramy do
noszą z Osiekn w Sławonii, ie odkomende
rowano stamtąd trzy kompanie piechoty 78 
pułkn do Wukowaru, Nustaru i Winkowiee 
dla stłumienia ruchu socjalistycznego, który 
przybrał wśród tamtejszigo chłopstwa zna
czne i groźne rozmiary. Wysyłka wojska je
szcze się nieskońozyła. Z Osieku mają odejść 
nowe dwie kompanie do wzburzonych okolic.

Znak czasu. Policja wiedeńska, ja- 
każda inna, ogłasza od czasn do czasn wy
kaz przedmiotów znalezionych, a nie reklak 
mowanych. Z ostatniego takiego wykazu do
wiadujemy się, że na ostatnim balu miasta 
Wiednia znaleziono 14 brylantów, zgubio
nych przez piękne tancerki, o i aden jednak 
z tych błyszczących kamieni właścicielka się 
nie zgłosiła. Dlaczego ? Bo wszystkie te bry
lanty były fałszywe. W wykazie tym mię
dzy przedmiotami znalezionymi na sali ba- 

vej, znajduje się jeszcze trzy perły fał
szywe, broszka metalowa, gnzik z fałszy
wymi kamieniami itp. Wszystko imitacja 

fałszywe. Czyż nie jest to znakiem czaju ? 
Zbytek. Bogate modnisie w Paryża nie 

zadowalają się już własnymi powozami i ka- 
bry oletami, locz muszą mieć swe własne 
wagony kolejowe. Baronowa Rotschildowa 
eździ we własnym bndoarze po liniach ko

lejowych; hrabina Potocka odkupiła od ks. 
Merny wspaniale urządzony wagon salono
wy. Milionerka Mackay z San Francisko 
posiada prawdziwy pałacyk na szynach, któ
ry kosztował 150 700 fr. Przjrjemnośó po
siadania własnego wagonn jest wprawdzie 
kosztowna, ale pozwala marnotrawnym mo- 
dnisiom podróżować po całym świecie cywi
lizowanym bez rozstawania się ze zwemi 
zbytkownemi nawyczkami. Zarządowi kole
jowemu potrzeba rocznie zapłacić około 10 
tyeięcy frrnków za tranzport i utrzymanie 
wagonu. Również i w Anglii wiele oaób po
siada własne wagony.

Pościg za rysownlkiam. Czernio- 
wiecka Gaz. poi. pisze: W piątek, 2. bm., 
do bukowińskiego rządu krajowego nadszedł 
z Hlihoki telegram, iż pociągiem pospie- 
szuym z Suczawy jedzie do Czerniowieu ofi
cer rosyjski, który zwrócił uwagę kondukto
ra, jako osobistość podejrzana. Oficer ten bo
wiem nieustannie rysuje w wagonie i na 
każdej stacyi czyni zdjęcia kartograficzne. 
Skutk:em tego doniesienia udał się na dwo
rzec tutejszy ajent policy i rządowej, Tiir- 
kisch. Kiedy nadszedł pociąg, oficer zostawił 
u portyera dwie teki rysuntowe z papierami 
i książkami, sam zaś ndał się do miasta, 
gdzie zrobił kilka sprawunków w sklepach. 
Następnie wrócił na dworzec, zabrał tapiery 
i oajecneł pociągiem do Nowosielicy. Tur- 
kisch, który go nieustannie śledził, pojechat 
również tym samym pociąg.em, ażeby zawia
domić korni saryat graniczny o podejrzanym 
rysowniku Do tej chwili nie wiemy, co się 
stało dalej.

Pozwolonie na nabycie majątków. 
Jak się dowiaduje petersburski Kraj, o- 
trzymał hr. Wiktor Starzeński pozwolenie 
nabycia rodzinnego majątku w gubernii gro
dzieńskiej. Tekie samo pozwolenie otrzy
mał podobno, jak pisze Kraj, hr. Angust 
Potocki na gubernię mińską.

Przewiezienie sirłok do kraju. Z 
Paryża od zjednoczonego Tow. młodzieży 
polskiej zagranicą otrzymujemy następującą 
oaezwę: X zjazd zjednoczenia młodzieży
polskiej za granicą, odbyty w Antwerpii, 
przypomina, że dnia 3. kwietnia 1899 r. 
upływa lat 50 od śmierci Juliusza Sło
wackiego, pochowanego na obczyźnie, na 
cmentarzu Montmartre w Paryżu, wyraża 
zdanie, że najlepszym sposobeir uczczenia 
pamięci autora „Kordyana" i obudzenia jego 
ducha będzie przeniesienie jego prochów do 
ojczyzny, i że przy dobrej woli ogółu akt 
ten mógłby się odbyć w dzień 50-letniej 
rocznicy zgonu wieszcza, i wzywa wszyst
kich Polaków do najgorętszego i najrychlej
szego zajęcia się tą sprawą

Zjazd zaznacza, ża nie chce bynajmniej 
sprawy znaczenia tak ogólnego monopoliao- 
waó, mniemając jednak, że potrzebnem jest 
l pożytecznem hędsie założenie pierwszego 
ośredka, do którego zwracać by się mogli 
Indzie dobrej woli, postanawia w porozumie
niu się wespół z młodzieżą galicyjską zająć 
się pi zygoto waniami do przeniesienia zwłok 
Juljusza Słowackiego; porucza tedy towa
rzystwu „Spójnia" w Paryżu, jako inicjato
rowi sprawy, aby wybrało komitet do spra
wy przeniesienia zwłok Juljusza Słowackie
go do kraju, który będzie miał obowiązek 
działania w porozumieniu z zarządem Zje
dnoczenia we wszystkich wypadkach, pocią
gających odpowiedzialność całego Zjedno
czenia*. Antoni Potocki, kasyer. Adam 
Matejko, Prezes.

Zmarli. Jan Szutkiewicz, autor granej 
u nas niedawno komedyi p. t. „Popycha- 
dło", umarł d. 2. b. m. Warszawie. Ś. p. 
Szutkiewicz urodzony w r. 1861 po ukoń
czeniu gimnazyum wstąpił na deski sceny 
krakowskiej. Od tef™ czasu pracował na 
rozmaitych scanao’ polskich. Oprócz „Popy- 
chadła", które zrobiło mu sławę, był auto
rem powieści „Jeden z wielu" i kilku no
wel. Ostatnią pricą zmarłego jest dramat 
p. t. „Kula u nogi".
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6. Kwietnia 1897. Nr. 96
Jan Brahms, sły nny muzyk umarł w 

sobotę 4 bm. we Wiednia.

Rekolekcje wielkopostne w „Ska
le “ stowarzyszeniu katolickiej młodzieży rę 
kedzielniczej, pod przewodnictwem ks. B. 
Szydłowskiego z T. J. rozpoczną się 6 bm. 
i trwać będą do Soboty włącznie. Początek 
każdego dnia o g. 8 wieczorem.

Towarz. ratunkowe lwowskie udzieli
ło w miesiącu marcu pomocy w 216 wypad- 
wypadkach, a to 160 razy w dzień, a 56 
razy w nocy.

Wydział Kasyna miejskiego uchwa
lił rozdzielić z funduszów własnych między 
następujące towarzystwa po 30 zł.: Dzienni
karzy polskich, wzaj. pom. uczestników po
wstania z roku 1863/4, przyjaciół uczącej 
się młodzieży (objady dla głodnych dzieci), 
To w. Dzieoiątka Jezus, ów. Salomei, sohro- 
llsku brata Alberta, na ochronki dla małych 
dzieci i na budowę szkoły polskiej w 
Białej.

Na wystawę sztuk pięknych nade
słali: Batowski „Portret pani T.“ ; Grabiń
ski „Krajobraz" i Beyzner Portrety „dzieci 
pp. S.“ Ta ostatnia praca pozostanie na 
wystawie tylko do poniedziałku.

Uojny dar. Składam najserdeczniejsze 
podziękowanie panu Walerianowi Krzeczuno- 
wiczowi z Jaryczowa za datek w kwocie 
100 zł. który raczył ofiarować na kościół w 
Źniatynie i zarazem donoszę, że za tę kwotę 
zakupiłem monstrancyę do kościoła, Ks. 
Karol Dołek, proboszcz parafii łać. obrz. 
w Źniatynie.

Sohoenererowskiego w zwartej falan
dze i nieubłaganie zwalczali gabinet.

Taks jest dyagnoza przesilenia, o- 
parta na zestawieniu niezaprzeczonych 
faktów.

Wszystkie doniesienia, dotyczące 
osób, są ozystemi kombinacyami, któ 
remi się na seryo zajmować nie 
warto.

Nie ma dotąd żadnej absolutnie 
wiadomości o rezultacie wczorajszej 
audyencyi hr. Badeniego u cesarza i 
zdaje się, źe najprawdopodobniej z ni 
kim jeszcze dotąd hr. Badeni o tern 
nie rozmawiał. A dopóki w tym wzglę
dzie nio nie wiadomo, dopóty wszyst
ko jest produktem fantazyi.

Dzisiejszy dzień powinien przy
nieść z sobą jakieś wyjaśnienie sy- 
tuacyi. Niektórzy utrzymują, źe hr. 
Badeni jeszcze wczoraj wieczorem 
konferował z wybitnymi członkami 
klubów prawicy, a następnie z Baern- 
reitherem. Również z hr. Gołnehow- 
skim naradzał się hr. Badeni 
czas dłuższy

Doskonale poinformowane koła za
pewniają stanowczo, źe gabinet uważa 
się za ciało solidarne i źe wskutek 
tego o częściowej rekonstrukcyi gabi
netu ani mowy nie ma.

Kalendarz. Dziś d. 6 kwietnia: Ce
lestyna P. — Jutro: Hermana W.

Wschód słońca g. 5 m. 37, zachód g. 
6, m. 30.

Krizis ministeryalna.
(Koresj „Gaz Naród.*)

Wiedeń d. 4 kwietnia.
Wczorajsze popołudnie nie przy nio 

sło również jak i ranek rozwiązania 
zawikłanego położenia politycznego. 
Nie zaszło nie stanowczego, ooby na 
przebieg przesilenia mogło wpływ wy
wrzeć. Same tylko krążą domysły i 
przypuszczenia.

Jak to we wczorajszym telegramie 
zaraz po wiadomości o przesileniu by
ło powiedziane, zwrot w tern przesile
niu stanowiłaby pewność, co cesarz z 
dymisyą postanowił zrobić.

Pewności pod tym względem wezo 
raj woale nie było i najprawdopodo
bniej poweźmie cesarz stanowczy de- 
oyzyę dopiero na dzisiejszej naradzie 
ministeryalnej, której sam będzie prze
wodniczył.

W kołach będących w styczności 
z rządem, uporczywie utrzymuje się 
przekonanie, że hr. Badeni stanowczo 
nie przyłoży ręki do stworzenia wię 
kszośoi, z którejby byli wykluczeni 
liberali.

Inni, a niemniej stanowczo, twier
dzą, że hr. Badeni tak samo z całym 
naciskiem domaga się wykonania roz
porządzenia o języku urzędowym, bo 
bez tego ani mowy nie ma o popar
ciu młodoczechów. A ponieważ znowu 
liberali pod żadnym warunkiem nie 
chcą się zgodzić na roznorządzenie o 
języku, więc w danej sytuacyi niepo
dobna z ich udziałem utworzyć więk
szości. Jestto prawdziwie błędne koło.

Niektórzy sądzą, że wystarczyłoby 
do wyjaśnienia sytuacyi, gdyby tylko 
się udało wciągnąć do większości sa
mą jeno liberalną szlachtę ozeską. 
W tej sprawie były też rokowania z 
nią — ale rezultat ich taki tylko, jak 
dobrze poinformowani z kół Niemoów 
czeskich zapewniają, źe liberalna szlach
ta czeska chętnie sią godzi na popie
ranie rządu od wypadku do wypadku, 
ale, źe nie wejdzie w szeregi stałej 
większości, skoroby hr. Badeni nie 
odstąpił od zamiaru wykonania roz
porządzenia o języku.

Z tego wszystkiego to jest tylko 
pewne, że zażegnanie przesilenia ga
binetowego nastręcza olbrzymie tru
dności. A w dodatku kryzys ministe
ryalna stoi w ścisłym związku z prze
sileniem parlamentarnem.

Złożenie większości bez udziału 
liberałów, tj. ze stronnictw z prawej 
strony Izby, mianowicie Polaków, mło
doczechów, związku słowiańskiego, ka
tolickich ludowców i czeskiej szla
chty nie przedstawiałoby żadnych tru
dności.

Kluby wymienione, porozumiawszy 
się z sobą w tej mierze, zgodziły się 
nawet na stworzenie większości, o, 
wczoraj komisye parlamentarne tych 
klubów prowadziły dalej rokowania, 
których rezultat miał być podany hr 
Badeniemu dc wiadomośoi. I

O taki(v wszakże większości takiej 
mają Koła dyplomatyczne zdanie, żej 
jest niemożliwą dlatego, bo cesarz s o - ' 
bie nie życzy czysto rykalnej wf ęk 
szóści, a to ze względu na stosunki 
z zagranicą. Zdaniem jego — podobno 
— gabinet, oparty o taką większość 
natrafiłby na przeszkody z trzech 
stron.

Wiadomość ta wyjaśnia tedy, dla- 
ozego hr, Badeni tak uporczywie trzy
ma się myśli złożenia większości przy 
pomocy liberałów.

Czesoy posłowie oświadczają, że 
nie wstąpią pod żadnym warunkiem 
do szeregów większości, jeżeli rząd 
nie wyda rozporządzenia o urzędowym 
języku w Czechach, a na ten wy pa-I 
dek będą wespół ze skrajnymi Niem- 
oami odcienia Steinwenderowskiego i ,

odcienia we wszystkich sprawach, 
w których będzie chodziło o dobro 
państwa.

Ten sam dziennik zapewnia, że hr. 
Badeni zrzekł się przynajmniej na ra
zie myśli o jakiejś stałej większości 
a tern łatwiej mimo to przjszło, bo z y 
skał prawie pewność, że ugodę z Wę
grami uchwali mu bardzo poważna 
większość.

Wiedeń d. 5. kwietnia, 
(a) Telegrafująo w dniu pamiętnej 

kryzis ministeryalnej z 2. bm. zazna
czyłem, iż dwojaka tylko większość w 
parlamencie jest możliwą — a t o :

a) Koło polskie, Młodoczesi, Niemcy 
liberali i wiernokonstytucyjna większa 
własność — lub

b) Koło polskie, Młodoczesi, klery- 
kali czyli katolickie stronnictwo ludo
we, antysemici czyli chrześcijańsko 
socyalni i pomniejsze grupy pokre
wnych dążeń.

Hr. Badeni umyślił sobie utworze
nie większości pod a) podanej — a gdy 
w ostatniej chwili wiernokonstytucyj
na większa własność i Niemcy liberali 
oświadczyli, iż bezwarunkowego po
parcia rządowi odmawiają, skoro ten
że obstaje przy rozporządzeniu języ- 
kowem dla Czech, od którego znowu 
zawisłem czynili swoje wstąpienie do 
większości rząd popierającej, Młodo
czesi — nie pozostawało hr. Badeniemu 
nic innego, jak zwrócić się ku utwo
rzeniu większości z żywiołów parla
mentarnych wyżej pod b) podanych 
Gdy jednak hr. Badeni z tą większo
ścią rządzić nie chciał, a nadto mini
strowie Gieispach i Gautsch oświad
czyli, iż jeśliby do większości rząd po
pierającej nie weszli Niemcy liberalni i 

d o T / c h o  za  s o w r  mi‘  wiernokonstytucyjna większa własność,
J  t o  r .d l / i  m  r o  u-w. n m  u  nr a h i  n n l n  m  n o m .

przez

G aiiit br. B a i i ie p  pozostaje.
(Telegr. „Gaz. Nar.-*)

Wiedeń d. 5. kwietnia.
Jak oczekiwano, tak też istotnie 

dzień wczorajszy przyniósł załatwienie 
kryzis gabinetowej. Cesarz dymisyi mi
nisterstwa nie przyjął. Hr. B a d e n i  
i w s z y s c y  
n i s t r o w i e  p o z o s t a j ą  na  n r z ę  
dac h .  Hr. Badeni na życzenie cesa 
rza bidzie się starał zebrać w Izbie 
taką większość, któraby się zgodziła 
przeprowadzić zadania parlamentarne, 
wyliczone w cesarskiej mowie od 
tronu.

W tej oh w-li tak się przedstawia 
przebieg zażegnanego już na szczę
ście przesilenia:

Wypełnienie życzeń cesarskich i 
wykonanie programu, zawartego w mo
wie od tronu, właściwie nie przedsta
wiało prawie wcale trudności wobec 
składu obeonego parlamentu. Dla czę
ści ekonomicznej programu tego znaj
dzie się w nim nawet dosyć prze
ważna większość. Oprócz tego są w 
nowej Izbie warunki, które dają na
dzieję, iż także te punkty programu 
cesarskiego znajdą dla siebie więk
szość, przeciw którym Niemcy ze 
względów narodowych ohcieliby robić 
opozycyę. Właściwą tedy podstawą, 
na którejby się mogły zejść stronni
ctwa tworzące większość, byłoby u- 
chwalenie punktów programowych 
przez Izbę, każdego z osobna, od wy
padku do wypadku.

Tylko takie wyjaśnienie decyzyi 
cesarskiej jest możliwe.

Rozumie się samo przez się, że to 
co dziś wiadome jest publiczności o 
przebiegu i załatwieniu przesilenia mi- 
nisteryalnego, nie daje jeszcze jasnó- 
go obrazu sytuacyi. Bliższego wyja
śnienia dostarczy dopiero sposób, w ja
ki się stronnictwa Izby ugrupują na 
najbuższem jej posiedzeniu podczas 
wyboru prezj lenta. Wtedy dopiero 
mianowicie będzie można rozstrzy- 
gnąo, czy istnieje jaka nadzieja utwo
rzenia stałej większości.

Do dziś wiadome są następujące 
szczegół} :

Wczoraj rano około godz. 9. rano 
zebrała się liberalna szlachta czeska 
na konferencyę, aby rozw ażyć, ozy 
ma wejść w szeregi większości, czy 
nie. Na tej konferencyi okazało się, 
źe stronnictwo nie jest jjdnego prze
konania; wyłoniły się różnicó zapatry
wań i nakoniee większość zdecydowała, 
żeby nie wchodzić w skład większo
ści. Około południa rezultat ten kon
ferencyi szlachty doszedł do wiado
mości posłów, zebranych mimo nie
dzieli w znacznej liczbie w gmachu 
parlamentu i podtrzymał u wszystkich 
przekonanie, że sj tuaeya jest bardzo 
poważ aa.

Wprawdzie zapewniano, że deoyzya 
ta szlachty liberalnej ciągle nie jest 
definitywną, ale nikt nie chciał wie
rzyć; aby można było zażegnać prze
silenie.

Dopiero po południu doszły do wia
domości powszechnej szczegóły narady 
ministeryalnej, która pod przewodem 
cesarza trwała półtora godziny. Cesarz 
polecił hr. Badeniemu zdać sobie spra
wę z przebiegu przesilenia, poczem 
zadecydował, iż rząd powinien starać 
się o stworzenie większości parlamen
tarnej, w taki sposób, jak u wstępu 
tego telegramu, powiedziano.

Jak słuchy chodzą, liberalna szla
chta czeska zbierze się dziś na posie
dzenie, na którem wyraźnie określi 
program swego zachowania się wobec 
rządu.

Wiedeń d. 5. kwietnia.
Sonn- una Monłags Zritung don> >si, 

jakoby hr. Badeni miał na naradzie 
ministeryalnej stanowczo oświadczyć, 
że nie podejmie się rządów, bez po
parcia większości, w którejby nie było 
wiernoknnstytucyjnej szlachty czeskiej. 
Zawiadomić też miał gabinet i cesa 
rza, że wie o postanowieniu liberal
nej szlachty popierania ministerstwa 
Badeniego we wszystkich innych spra
wach, tylko nie w sprawie rozporzą
dzenia o języku.

Hr. Badeni będzie tedy miał do 
rozporządzenia swego głosy liberalnej 
szlachty i liberałów umiarkowanego

Wiedeń d. 5. kwietnia. son“ zabrał w Sebastopolu oddział ar- 
Na dzisiejszej konferencyi przewo tyleryi górskiej, a w Odessie zabierze 

dniczących klubów parlamentarnych (batalion strzelców. Wszystko przezna- 
postanowiono oświadczyć się za w y - ; ozone do Krety. Nadto zamierza Ro- 
borem K a t h r e i n a  na prezydenta sya jeszcze dalsze posiłki wyprawić 
Izby posłów, D. A b r a h a m o w i o z a , na Kretę.
na pierwszego wiceprezydenta, wre-j Neapol d. 5 kwietnia,
szoie za wyborem tego młodoozecha, i Wczoraj po południu odbył się w 
którego klub młodoczeski wskaże, na teatrze San Carlo mityng na korzyść 
drugiego wiceprezydenta. Kreteńczyków. Kilku posłów, w ich

Za tern oświadczeniem głosowali liczbie Imbriani, przemawiało za u- 
Polacy, frakeya Dipaulego, związek względmeniem życzeń Kreteńozyków 
słowiański, feudalna wielka własność, 1 za poparciem akcyi greckiej. Kon- 
młodoczesi i Rumuni. SU1 grecki dziękował za te objawy

Nie jest więc pewnem, że pow yż-. sympatyi. 
sza kombins oya się utrzymw. i Odessa d. 5 kwietnia.

Za pomnożeniem liczby wiceprezy- . Parowiec „ Chersoń “ odpłynął wozo- 
dentów oświadczyła się zasadniczo' ?aj  na Kretę, wioząc bateryę artyleryi 
większość w przypuszczeniu, że Izba .i j®den batalion żytomierskiego pułku 
zgodzi się na zmianę w tym kierunku 1 piechoty.
regulaminu izbowego. I Ateny d. 5 kwietnia.

Budapeszt d. 5 kwietnia. I Z Larissy donoszą, że jutro nie bę- 
Pester Lloyd, który dotychczas w y- j dzie żadnego zajśoia nad granicą. Rę- 

stępował przeciwko hr. Badeniemu,, kojmią tego jest obecność następcy 
wywodzi dzisiaj, źe liberalni Niemcy,tronu przy armii, który wydał bardzo

-— Wiedeń d. 5. kwietnia. (Telegr. 
Qa». Nar.) Dzisiaj o godż. 2. minut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: kredyty 346 —, węg. zakład 
kredytowy 382-50, anglobanki 150 75, 
lenderbanki 225*50, koleje państwowe 
333*—, elbethal 261-— , akoye tytonio
we 127 —, alpiny 79 75, losy tureokie 
41.80, onionbanki 279-—, ruble 127- — .

Wiedeń <Ł 5. kwietnia.
Ważniejsze zmiany „arsów w ostatnim ty

godnia były następujące:
27. marea. 3. kwietn. 

Renta papierowa . . 100-65
Anstryaeka renta koronowa . 100-30
Benta srebrna . . . 100-65
Benta złota . 122-65
4 pro. węg. renta złota . 121-90 
Węg. renta koronowa . . 9915
Anglobanki . . . 15175
Węg. Bank kred. . . 394 50
Zakład kredyt. . . 358-—
Bank związk. . . 250-10
Anstr. węg. Bank . . 944 —
Unionbanku . . .  , 288 25
Austr. zakład kred. ziemsk . 438"—
Landerbanki . . . 22835
Alpiny . . . .  80-90 
Nordbany . . 3395-—

w tak m razie oni z gabinetu musie 
liby ustąpić, — uznał hr. Badeni za 
rzecz najwłaściwszą poda 5 się do dy 
misyi.

Niemcy liberali widząo, iż rozporzą
dzenie językowe dla Czech bądź co 
bądź wydane zostanie a opór ich spra
wić może jedynie utworzenie się wię
kszości klery kalnej, — poczęli z zaję
tego opozycyjnego stanowiska się co
fać. Już sobotni artykuł ich organu, 
N. fr. Presse, znamionował, iż dla od
miany, obóz liberalny został zaniepo
kojony i gotów zacząć budować złoty 
most dla odwrotu hr. Badeniemu.

Rokowania prowadzone y sobotę 
nie doprowadziły były do definitywne
go rezultatu, — robiono bowiem je 
szcze opozycyę przeciw rozporządze
niu językowemu dla Czech w tej roz
ciągłości, w jakiej ono ma być wyda
ne, — n.e zrywano atoli rokowań i 
nie stawiano rzeczy na ostrzu noża.

Wczoraj spodziewano się, źe wiar 
nokonstytuyjna większa własność o- 
świadczy, iż pod WDływem dymisyi hr. 
Badeniego i grożącego [skutkiem tego 
niebezpieczeństwa powstania rządu kle- 
rykalnego i wytworzenia się klerykal- 
nej większości parlamentarnej, nie u- 
waźa rozporządzenia językowego dla 
Czech i Morawii, jakoteź opozyeyi 
Niemców w Czechach przeciw temu roz
porządzeniu, za przeszkodę do wzięcia 
udziału w utworzeniu więnszośei po
pierającej gabinet hr. Badeniego.

Uchwały jednak takiej formalnie 
nie powzięto — dano atoli do zrozu
mienia, iż i bez formalnej uchwały te
go rodzaju a nawet wbrew postano
wieniu większością głosów zapadłemu: 
nie brania udziału w utworzeniu wię
kszości parlamentarnej — hr. Badeni 
na poparcie liczyó może.

Dzięki też temu umożliwione zo 
stało i dopełnienie przyrzeczeń uczy
nionych przez hr. Badeniego Czechom 
co do wydania rozporządzenia językowe 
go i utworzenie większości parlamen- 
tarn j,  pierwotnie przez hr. Badeniego 
obmyślanej, a złożonej z : Koła pol
skiego, Młodoczechów, Niemców libe
rałów i wiernokonstytueyjnej większej 
własności — a tern samem odpadł i po
wód, dla którego hr. Badeni zgłosił 
swoją dymisyę.

Gdy dalej, ministrowie, Gieispach, 
Gautsch i Glanz oponowali w gabine
cie nie przeciw rozporządzeniu języ
kowemu, ale przeciw wytworzeniu ta
kiej większości rząd popierającej, w 
skład której nie wchodziliby Niemcy 
liberali, — przeto z chwilą złożonego 
przez liberałów niemieckich wspomna- 
nego zapewnienia — odpada też przy
czyna, dla której zamierzali nadal w 
gat necie nie pozostawać.

Skutkiem też tego, jak cały gabi
net dymisyę wniósł, tak wczoraj, 
gdy powody tej dymisyi poniekąd usu-

TELEGRAMY.
Wiedeń d. 5. kwietnia. 

Wyjazd cesarza do Petersburga jest 
stanowczo naznaczony na 25 bm. wie-

- ------ jozór. Towarzyszą mu aroyks. Otton,
ny zapewne dr. Kathrein, zastępca-1hr. Gołuohowski, obaj adjutanci Paar i 
m^zaś Dawid Abrahamowicz i dr. Kra- j Bolfrag) oehmistrz dworu areyk8i^ ia ks.

Praga d 5 kwietnia j Montenuovo, porucznik hr. Ledebur,
Narodni Listy donoszą, że skutkiem 

postanowienia Koła polskiego, aby iść 
ręka w rękę z kiubern czeskim, o- 
świadczył prezes klubu młodoozeskie- 
go dr. Engel, że także klub czeski za
mierza działać w zupełnem porozumie
niu z Kołem.

Wiedeń d. 5 kwietnia.
Koło polskie odbyło dziś posiedze

nie, na którem uchwaliło wydaó ko
munikat tej treści, że uważa za ko
nieczne utworzenie większości z mło- 
doczechami, grupą Dipaulego i związ
kiem chrześcijańsko-słowiańskim, dalej, 
że zawiązuje prowizoryczną komisyę 
parlamentarną z temi grupami, w koń
cu, że wciągnięcie liberalnej własności 
większej do tej większości uważa za 
właściwe.

Wypadki na Wschodzie.
(jLelegr. „Gaz. Nar.“)

Ateny d. 5. kwietnia.
Dekret rządowy zakazał urzędom 

telegraficznym przyjmować z Greoyi 
szyfrowane telegramy za granicę.

Pod Kandyą trwa bój bez przerwy.
Kanea d. 5 kwietnia.

Odbieranie broni baszybużukom już 
się zaczęło. Wn wsi Chalienach odmó
wili baszybuźucy temu rozkazowi po
słuszeństwa. Wskutek tego otoczyły 
oałą wieś wojska europejskie.

Kanea d. 5. kwietnia 
Po godzinnych rokowaniach au- 

stryackiego pułkownika Guzka z cha- 
lieńskimi baszybużukami, złożyli oni 
wreszcie oręż.

„Ajencya Stefaniego“ donosi z Bu
dy, że wszystkie mocarstwa zawiado
miły admirałów o zarządzeniu pokojo
wej blokady Aten. Admirałowie zasta
nawiają się nad tern, jak to polecenie 
wykonać.

Londyn d. 5 kwietnia. 
Curzon miał mowę w Southporoie, 

w której powiedział o wsohodniem 
przesileniu, źe się powiększyły na po
litycznym horyzoncie climury, brze
mienne wojną, ale jeszcze ciągle 
istnieje nadzieja, iż mocarstwa za
żegnają nieszczęście.

Grecyi nie można pozwolić na o- 
derwanie kawałka terytoryum od o- 
smańskiego państwa bez pozwolenia 
mocarstw. Grecya nie mogłaby wię
kszej zbrodni popełnić, jak żeby za
czepiła Turcyę, a obowiązkiem Anglii 
jest wytrwanie w koncercie europej
skim.

Petersburg d. 5. kwietnia.
Journal de St. Petersbourg powiada, 

że ciągle agresywna postawa Grecyi 
zmusza mocarstwa nawet wbrew swoim 
życzeniom przystąpić do blokady za
toki ateńskiej.

radca sekcyjny br. Merey, jeden szef 
sekcyjny, dwóch przybocznych adju- 
tantów cesarza, jeden ozłonek cywil
nej i jeden wojskowej kancelaryi ce
sarza i skarbnik nadworny. Czy także 
wielki ochmistrz dworu cesarskiego 
jen. ks. Liechtenstein pojedzie, jeszcze 
nie wiadomo. W Petersburgu zabawi 
cesarz trzy dni.

Belgrad d. 5. kwietnia.
Mianowany posłem serbskim we 

Wiedniu podpułk. Michajłowicz uda 
się już temi dniami na swoją posadę. 
U króla miał już bardzo długie po
słuchanie.

Kolej doliny Łaby 
Kolej państw. . 
Kolej połud.
Marki papierowe

263-50 
, 340-75 

„2.75 
' 58-67-5

nie powinni działać przeciwko obe-1 surowe rozkazy, odnoszące się do ju - ź *r. kolei półnoeno-zaehnd.. 262-50 
cnemu gabinetowi, po nim bowiem, j trzejszego dnia . w-1-. p..u_
pot ada Pester Lloyd, nie nastąpi dla 
nich nic lepszego.

Wiedeń d. 5. kwietnia.
Wiener Tegblatt pisze, że wynik 

przesilenia zadowolił wszystkie koła 
polityczne, które czują, że pozostanie 
gabinetu hr. Badeniego u steru władzy 
zapobiegło początkowi prawie ohaoty- 
oznego stanu rzeczy.

Prezydentem Izby zostanie wybra-

100-"" 
10035 
100‘9i 
122 40 
121-60 
99-10 

151-25 
39. 50
340-50 
248-75 
9 3 7 --  
286-25 
436-— 
227—  

r’0-50 
35 0—  

260 50 
262—  
335-75 

78-25 
58-72-5

Z rynków towarowych.
Wiedeń dnia 5. kwietnia.
Ważniej su  *miany cen v  ubiegłym tygodniu 

na rynku tutejsiym byty następuj se :
n- misze

pszenica na wiosnę 
pszenica na maj-czerwiec 
pszenica na jesień 
żyto na wiosnę 
żyto na maj-ezerwiec 
żyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na maj-czerwiec 
kukurudza na maj-czerwiec 
kukurudza na lipiec-sierpień 
rzepak na sierpień-wrzesień

7-75 
7-59 
7 23 
6 44 
6-39 
6-02 
6— 
6-07 
3-78 
"•93 

10-80

najwyższe
— 7-92
— 7-73
— 7-35
— 6-52
— 6-45
—  6-11
— 614
— 619
— 3-83 
_  3-99
— 10-85

Dział ekonomiczny.
— Rzeszów.

od 7-66 do 7-90.
(Za 100 kilo). Pszenica 
Żyto od 5 85 do 6.40.!

Przyjeoliali do Lwowa.
Dnia 5 kwietnia.

Hotel Zcria. Z. hr. Pusto weki z Kra
kowa, M. Zaleski z Podola ros., St. hr. Za
moyski z Wysocka, T. hr. Romer z Krecho- 
wic, E. Koński z Hołotek, D. Zawadzki z 
Tarnopole, A. Horodyński z Kociubiniec, K. 
Romański z Wołynia, K. Perutz z Jasła, E. 
Skutezky i P. Winkler z Wiednia, A. Per- 
kins z Stryja.

Hotele : Bellevue i Metropol K  Jano- 
wicea we Lwowie. Br. Zeldowicz z Rosyi, 
A. von Overbeeke z Budapesztu, W 
Zakopanego, K. Piotrowski z Buczacza, W. 
Rappaport z Kijowa, N. SuBsman z Majdanu, 
A. Hubner z Kopyczyniec, S. Schreier z 
Drohobycza, F. Moskalik z Wiednia, P. 
Klimczykowie z Krynic?, R. Munzberg z

Jęczmień od 5 80 do 6 30. Owies od 6 20 P oław ia , dr. J. Mazai_ k z assowa ks. 
  -  W, Mazanek z Łańcuta, M. Burzyński z Zół-do 6 50 Kukurudza od 7-15. Fasola od 

18-15. Groch od 6‘70. Bób od 5-10. Ta
tarka od 9 40" Proso od 9-30 Ziemniaki od 
2 40. Kopa jaj od 1*80 zł.

— Syndykat dla handlu bydłem o 
którego powstaniu donosiliśmy one- 
gdaj, zawiązał się definitywnie na 
zgromadzeniu odbytem w sobotę pod 
przewodnictwem Br. E d w i n a  Ho-  
n e n d o r f a  w lokalu bankn hipóte- 
cznego. Zgromadzenie zagaił antor 
dotyczącego projektn pan H. W i e 
l o w i e y s k i  przemówieniem wstę- 
pnem, w którem wykazał potrze
bę organizacyi handlu bydłem w Ga- 
licyi i Bukowinie ze względu na inte- 
resa eksportu z obu krajów i skonsta
tował żywe zaiteresesowanie się ogółu 
producentów i handlarzy bydła i nie- 
rogaoizny tą sprawą. P. M i k o ł a j  
K r z ys  z t o f o w i o z  referuje projekt 
statutu opracowanego wspólnie z de
legatem Towarzystwa rolniczego kra
kowskiego p. A d o l f e m  S o h i i t z e m  
i inżynierem p. E d w a r d e m  He p -  
pem,  poczem w obecności c. k. nota- 
ryusza p. L e n a r t o w i c z a  statut 
zostaje przyjętym.

Następnie wybrano do rady nad
zorczej pp. Hermana Czeoza p. r. p. 
dra Mikołaja Krzysztofowicza p. s. k.. 
Liebermana, Jana Pajgerta, Adolfa 
Schiitza, p. r. p. Stefana Stefanowi
cza, D. Steina, dra Józefa Szpilmana, 
Kazimierza Wiktora i p. r. p. Henry 
ka Wielowieyskiego. Program działa
nia przez radę nadzorczą wytknięty, 
wejdzie w życie stopniowo, w miarę 
rozszerzenia się uaziału członków; 
tymczasem ogłasza dyrekoya, iż zaj
muje się zbieraniem wszelkich zr- 
żaleń odnośnie do wykonania przepi-

kwi, S. i P. BrafEowie z Tarnopola, N. Ka
pelusz z Brodów, H. Rappe z Sambora.

j l a d e s t s i i K i e .
(Z tę rubrykę redakcja me odpswit i*

Fonlard-Seide 60 Kr.
bis fl. t-55 p. Met. — japanesisebe, cbinesi- 
sche etc. in den neusten De sins uu Farben, 
80 ie iw ■). welsse und farblge Hen- 
neberg-Seidr -on 35 kr. bis fl. 14*65 p. Met 
— glatt, gestreift, karrirt gemustert, Damaste 
eto. [ca. 240 yerseh. Qual. und 2.000 versch. 
Farben, Dessins etc.] Porte uud steuerfrei 
Ina Haus. Muster umgehend. Doppeltes Brief- 

porto naon der Schweiz.
Sthe^Mrikę^JJenneber^k^k^ofl^arjok

Łiebi g  Companj’8 mięsny-Pepton
jest doskonałym na wzmocnienie * pożynenie 

thorych.

ffinn phQQQQinnrzPeP8yn«iI>ia8,aziiii lilii UUduUulJi^(czynnikami natural
nymi i niezbędnymi dla funkcyi tra
wienia). W 1864 roku o Winie Chas 
saing złożono bardzo pochlebny raport 
paryskiej Akademii medycznej. Od tej 
chwili produkt ten otrzymał nagrody 
najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1888 r. Rada 
złożona z uczonych sędziów, na wy
stawie produktów farmaoeutyrznych 
w Wiedniu przyznała mu dyplom na 
medal złoty. Na wystawie światowej 
w Paryżu w 1889 r. Wino te nagro
dzone zostało złotym medalem.

Wszędzie to wino jest znane i ce-
nione w leczeniu organów trawienia, 

sów weterynarsko-pofioyjnyoh, t o le jo - ' gastralgll eto.

puściój; za każdą cenę na wojnę, to 
wyraźna rzecz, że na niczyje poparcie

........................... liczyć nie może. Mocarstwa nigdyby
nięte zostały, — cesarz jej nie przyjął i na to nie zezwoliły, aby napastnik od- 
d o t y o h c z a s o  w e mi  n i s t e r st w o niósł jakąkolwiek korzyść z wojny. Zu-

Jeżeli Gr cya chce się < wyoh i t. p. oraz ndzielania członkom
odpowiednich w tej mierze informa
oyi-

hr. B a d e n i e g o  p o z o s t a j e  n a d a l  
w z u p e ł n i e  n i e z m i e n i o n y m  
s k ł a d z i e  a zgłoszenie dym syi przy
spieszy tylko wytworzenie się wię- 
kszośoi parlamentarnej, na której ga
binet ten oparłszy s ię, będzie mógł 
swe zadanie i zamiery w parlamencie 
przeprowadzać.

Wiedeń d. 5 kwietnia.
Wszystkie dzienniki liberalne nie

mieckie nader radośnie przyjmują wia
domość o szczęśliwem zażegnaniu prze
silenia gabinetowego, konstatując, iż 
burza przeminęła nie wyrządzając ża
dnych szkód i że „niebo znowu rado
śnie uśmiecha się nad Austryą.“

Praga d. 5. kwietnia.
Narodni Listy wzywają Polaków, 

Rusinów, Słowieńców, Chorwatów, Ser
bów, feudałów czeskich odcienia kon- 
serwatywnegc i klerykalnych Niem
ców, aby podali rękę Czechom i w ten 
sposób sentralistycznemu systemowi 

na zawsze konieo położyli na ko
rzyść idei autonomi8tycznej.

Eełne porozumienie mocarstw istnieje 
ez zmiany i nadal, a to jest najpe

wniejszą rękojmią, źe ostatecznie po
rządek i prawo zwyoięźą, jest najlep
szą gwarancyą pokona.

Konstantynopol d. 5. kwietnia.
Sfery tureokie obawiają się, aby w 

dniu jutrzejszym, jako w rocznicę o- 
głoszenia niepodległości Grecyi, woj‘- 
ska greckie skoncentrowane na grani
cy nie dopuściły się jakichś prowoka- 
oyj. Codziennie odbywają się posie
dzenia rady wojennej, w której biorą 
udział ministrowie wojny i marynarki 
i Osman basza.

Komendant wojsk tureckich Edhem 
basza otrzymał rozkaz byó w dniu ju 
trzejszym gotowym do obrony, a za
razem otrzymał szczegółowe instruk- 
oye.

Czterdzieści batalionów redyfów od
bywa ćwiczenia z karabinami Mause- 
rowskimi. Mają one odejść na granicę.

Petersburg d. 5. kwietnia.
Parowiec floty ochotniczej „Cher-

Wsadomości giełdowe
. .  . Lwów, dnia 5. kwietnia 1897. 0pera w 3 aktach a 4 ode
Akcye za sztukę: Kolei ga. Karola Ludwika 1 r  TTT
200 zl. m. k  216-— "> 219 — . Kolej Lwów-1 W agnera.

TEATR Hr. SKARBKA.
We wtorek dnia 6 kwietnia 1897 r.

L O H E N G R I N
odsłonach Ryszarda

od 200 zł. m. k  216-— do 219-— . Kolej 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 285*— do 288*— , 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 392-— do 
40( —. Banku kredyt, galio. po 200 zł. w. a 
210-— do — . A^eye garbarni Bzeszowskiej po 
100 zł. 190-— do 202-— .

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 
4%  koronowe 96-70 do 97-40. 5% z 10% 
prem. 110-10 do 110-80. 4% %  los w 50 lat 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4*/,% los w 
51 lat. 100*50 do 101-20. Banku krajowego 4% 
los. w 57 lat. 97-50 do 98-20. To- rn kredyt, gal. 
ziemsk. 4%  (L emisya) 97-80 do 98*50. 4%  los 
w 411/,  lat. 97-60 do 98-30. 4%  los. w 56-latach 
97-40 do 9810.

Obligi za 100 :ł.: Galie, funduszu propinaeyj- 
nego 4% 97-70 do j8"40. Buków, funduszu pro- 

 .• trm 103.— do — • Kom. banku

Henryk Ptasznik, 
niemiecki 

Lohengrin
Elza, księżniczka bra- 

bancka 
Tclramund, hrabia bra- 

bancki

rajowego 5% w. a. II. em. 102-— do 102-70.
Pożyczka krajowa 6%  
4 ',%  100-— do 100-70

w. a. 105-— do —
2- - -L osy : Losy miasta Krakowa 24*50 do 26-50, 

Losy miasta Stanisławowa 41-— do —•—.
Monety. Dul t cesar-Łi 5*62 do 5*72. Fapo- 

leondor 9-50 do 9‘60. Pćłimperyał 9-55 do —•— 
Rubel rosyjski srebrny 1-20-—  do 1-25-—. Rubel 
rosyjski papierowy 1*26*40 do 1-27*40. 100 marek 
niemieckich 58-40 do 58-90.

Osoby: 
król

p. Jeromin 
Wład. Floryański

Mira Eeller 

p. Górski
Ortruda, jego małżonka pni Kasprowiczowa
Herold królewski 
Gotfryd, młody 

Brabaneyi
I

Rycerze 
brabanocy

książę
p. Remy

II
ni
IV  
Rycerze

Sabińcia
Michniewski
Łomiński
Nowiński
Jeloński

sascy i brabancoy, damy dworu 
Elzy, dworzanie, paziowie i heroldowie 

królewsoy.
Rzecz dzieje się w Antwerpii w pierwszej 

połowie X stulecia.

Mniam/A finllimiYlA najmodniejsze z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych 
l H a l t i y C  iSUKI" ilIB fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych

f i r m a :

Maurycy & Sami Spiegel
Lwów, Kazimierzowska 1. 4

Próbki na żądanie gratis.

| h l  1  • • | I k l  1  • t | M y d ło  z io ło w o -h y g ie n ic zn e  k s . K n eip p a  Na składzie także wszelkieH m  m m  l H l a  flZ lC C l • ni,*raj ws“ lkie jass?-, " ś ; j “ik t,k" rearaty zioła ii K i p . J e d y n i e  w  d r o g u e r y i

Langa A  Pilarskiego, Lwów, hotel Żorża.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 6. Kwietnia 1897. Nr. 96.

N a  w .  p o s t
KSIĘGARNIA KATOLICKA Ora WŁ.

SUŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE
poleca:

Awancln M. O. Tow. Jez. — Rok Chlu
stu sowy ożyli rozmyślanie na każdy dzień 
roku o żyeiu i nauce Pana naszego Jezrsa 
Chrystusa. Z  łac. przer. O. Al. Jełowieki. 
Wydanie V-me, z r. 1896, oprawne ele- 
ganc-so 2 złr. a. z przesyłką 2 zlr. 20 ct.

Collomb ks. Mis. Ap. -  Raehmek su
mienia (najdokładniejszy) 30 ct z przes. 
35 ct.

Chwila adoracyi u .Jop Pana Jezusa, 
niepojęeie utajonego ■ Przenajśw. Hostyi. 
Cena 10 ct. z przesyłką 12 ci

Grodzicki T. ks. — Kazania pasyjnej 
na 3 posty). Cena I złr. a. 80 ct. z prze

syłką 2 złr. a., oprawne 2 złr. a. 30 ct. 
z pr -ayłką 2 złr. a. 50 rt.

Rady Mo spowiedzi. Cena 2 ct., 100 
egz. I złr. 50 ht., z przesyłką I złr. 70 
Ct. i bardzo wiele innycli rozmyślań i mo
dlitw.

Uwagi nad Męką Pańską wyjęte z ka 
zań najsławniejszych mo.ecow Kościoła, 
uena 30 Ci z przesyłką 35 ct.

Mupno dóbr.
Rzeczy-nri£„y nabywca poszukuje 

do zakupna większego majątku, 
mającego więcej lasu jak ro’ .

Główny warunek: doskonałe po
lowania, szczególnie na sarny. Wy 
płata do 300.000 złr. Zgłoszenia 
w ję^yku niemieckim pod: „1667“ 
7o Adm istr. Gazety Narodowej.

Wszelkie narzędzia do ogrodnic- 
twa jako t o : Nożyce do gąsienic

złr. I*— , Nożyczki ręczne od 
-  - loż:

Od uO lat przez najpiorwsze znakomitości 
lekarskie uznana jako

najlepsza woaa ao ust

i Anatherynowa
nadwornego dentysty J G. 

Poppa w Wiedniu
We flaszkach po 1-40, 1 *— i 
5]1 ct. do nabycia we wszyst
kim aptekach, drog. i perf.

DROBNE OGŁOSZENIA po 1 ct. od wyraża.

WYŻYMACZKI do bielizny z wrlcimi 
gumewemi po złr. 12, 13, 14, 15, 16 

18 i 20 Magle pokojowe po złr. 24 i 35, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel Żelazn, 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

R e a l n o ś ć  na wsi, t. j. dom murowa 
ny, budynki gospodarskie 10 morgów 

pola razem z łąką, w cenie do 3.' 00 złr. 
(ostateczna cena zależy od ugody) jest do 
sprzedania. Zgłoszenia: Mich .ł Cdreu w 
Powitnie p. Mszana k. Bartatowa.

pOŻYCZKI hipoteczne, osobiste oraz 
* konwersyo pod nader korzystnymi wa
runkami, gdyż amortyzacya ^raz z od
setkami opiera się na bardzo niskiej sto
pie procentowej, przeprowadza S.R. Lwów 
poste restante. 572

■JTRj EDO WN IE  upoważniony Instytut 
Ł  chemiczno-bak'eryologiczny Dr. Rosz
kowskiego i Dr. Wittlina we Lwowie uli
ca Sykstuska 1. 4 ,  z dniem dzisiejszym 
otwarty, przyjmuje wszelkie badania w za
kres chemii ogólne1,’ analitycznej i mikro
skopowej wchodzące , oraz pokarmów spo
żywczych i moczu patologicznego. Jedyny 
prywatny Instytut bakteriologiczny w Ga
lic ji. 667

Moiu.enr cfierche pension auprós 
<Tune lamilłe on personne i franęuise. 
„Pension“  restante Lfeopol. 566

iFOŚB 1. Staruszek- dawniejszy majster 
szewsk nie mogący nic zarobić z po

wodu wieku i choroby (reumatyzmu) uda
je się do serc litościwych z gorącą prośbę 
o pomoc i wsparcie. Adres: Franciszek 
Paszyk ulica Łyczakowska 1. 75 B.

Z AK1AD FROTERSKI Bednarskiego 
przy ulicy Czarnieckiego 12, przyjmuje 

zamówienia tak w miejscu jak na prowin- 
cyi na zaprawiani0 podłóg woskiem kau
czukowym, który prędko schnie i daje ła 
dny poł»sk. Woskuje się raz na miesiąc. 
Przy częstszem wycieraniu suknem, pię 
knujszy daje połysk. 54-s

Q n n n  n ń i  wysokopiennych (prze»a- 
* ■ U *  żnie herbac-ianki) w 150
doborowych gatunkach, inkluzywnie no
wych i najnowszych, dwuroczne po 60 ct., 
jednoroczne z p ęknemi koronami po 40 ct. 
za sztukę poleca Zakład ogrodniczy i spe- 
oyalna hodowla róż Stanisława Jeżka 
w Wadowicac1* Róże nisko szczepione 20 
et. za sztukę. Goździki pełne 40 ct., bratki 
20 ct., s^osrótki 20 ct., niezapominajki 20 
ct., malwy 40 ct., gladiole 40 ct., georgi- 
n 1 najnowsze kaktusowe 80 ct, za ;0 szt. 
Sadzonki jarzyn i kwiatów letnich jak naj
taniej w doborowych gatunkach.

[TBZĘDNIK
nach może

c-yj fortepianu. v .
Miuulego.) Wiadomość: Zulińskiego 9.

w popołudniowych godzi- 
nauk może bardzo tanio udzielać lek- 

c-yj fortepianu. (Uczeń konserwatoryum
Tinó/i • 7,1) ;« ni.:

!»0 ct. do złr. 3-50, Nożyce do 
szpalerów po zł. 2 60, 3■— i 3-50, 
Noże ogrodnicze na różne ceny, 
angielskie i niemieckie. Szczotki 
8t >1“ do czyszczeni; drzew po 
ct. 75 i 85. Piłki ogrodowe po 
et. 45, 65, 75, 85 i złr, 110. 
Grabie, łopaty, grace do ścieżek 

największym wyborze i w doskonałych 
gatunkach — poleca

ANTONI HALSKI
Lwów, plac Maryacki 1. 9.

Osobny magazyr mebli żelaznych na pier- 
wszem piętrze.

v y  A  .V®

4
<k-

'ASŁO. _Wysyłam codziennie świeże ma- 
' sło w 5-kilowych paczkach franco za 

zaliczką po złr. 4. V. Teifer Nr. 50 Z . ■ 
leszezyki. 5fig

O  5 'ADC A-EKONOM w sile wieku, rzut- 
•w k i, energiczny, postępowy gospodarz, 
poidCa się. „Rolnik“, poste restante Boł- 
zowce. 532

PSEMIOWANE medalami tutki Niemo- 
jowskiogo Bi wszędzie do nabycia.

1 3 f l  1*0 l i i#  Łwów, poleca wszeurie 
. l\ a | J I d U K  tn atru m n n ta

‘ ■'no i samogrające. Cenniki
m szy-

bezpłatni*

Kartofle nasleime.
Dom: Lubycza królewska p jz ja jj Gali- 

cya, ofiaruje: „Blanc Riesen", „Erste yon 
Fromsdorf", „Reichskanzler1*, „Grosser 
Kurfurst**, „Szampiony za 100 kg. złr 
1-50 przy odbiorze wyżej od 10 m. cetn.; 
po złr. 1 .TO przy odbiorze niżej 10 m. ctn. 
loco stacya Lubycza. Również: „Dołęgau, 
„Korczak1*, „Szaraczak“ , „Magnum bo- 
num“, „Goldene Rose“ , „Early rose**,' 
„Schneeflocke**, „Dmmant* 100 kg. złr. 3. 
D alej: „Edelweiss**, „Sześciocygo* niówka
polepszona** 5 kg. z woreczkiem 80 et., 
50 kg. złr. 5'—. D siewu: Jęczmień „Cne- 
Talicr** 100 kg. złr. 8 —, owies „Colum
bus ‘ 100 kg. złr. 8-—, pszenica letnia 
„Riesen Sommer-Woizen“ loO kg. złr, 9 '—.

C e n tra ln a  o h le w n la  c k. Towarzystwa 
gospodarskiego sprzedaje w Zarszynie

p r o s i ę t a
dużej rasy Y o rk s h ir e , 8 -mio tygodniowo 
po knurze odznaczonym pierwszą nagrodą 
w Sztuttgardzie. Liczy się loco stacya 
Zarszyn w az z opakowaniem knurka 22 

złr., loszkę 17 złr. za zaliczką.

Na post — konserwy
2 iarzyn i owoców, w hermetycznie zam
kniętych  ̂ puszkach blaszanych, zupełnie 
jak świeże: Zielony groszek kip od 35 do 
f-6 ct., fasolka cała i ’ ajana 1 klg. od 32 
do 60 ct. Pom^ory. Szparagi, Julienne, 
kompoty itp. Cenniki i listy pochwami, 
gratis Pferwszs krajowa fabryka paroma 
Lubycza królewska I3j

H u U o n
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych cenach złr. —, 6-—, 7-50; dla 
chorych z samej"- drobiu i dzikiego ptac
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeżany.

CIEPLICE
TRENCZYŃSKIE.

Kąpiele siarczane od 27°—318 R. na 
Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 mi
nut drogi od stacyi Tepla-Trencsin- 
Teplitz. Kąpiele wannowe, basenowe 
i natryski wzorowo urządzone, skutecz
ne w artrytyzmie, reumatyzmie , cier
pieniach nerwowych, obwodowych , .cen
tralnych , cierpieniach skóry, obraże
niach kości itp.

Do masażu personal wyćwiczony, 
Mieszkania od 50 ct. do 3 złr. za dobę. 
Lecznica, teatr, koncerty. Kuchnia wy
kwintna . Woda do picia z górskich 
źródeł.

Sezen od 1. maja do tońca wńm,
W maiu i wrześniu za 3 złr. mieszka

nie i stół. Dyrekcya kąpielowa rozsyła 
prospekty bezpłatnie. Broszura Dr. Fl- 
lipklswicza do nabycia w celniejszych 
księgarniach. Ib49

C o f f l ł A r  francuski z najsławniej- 
szych firm, również

C o p lc  anstr. Berger Ml & Comn.
po złr 2 i 2’50 za flaszkę 

poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie

Pie^i
jla u y  wątrohiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
E r . C h r ls t o f f ’a  znakomitego nieszkodli
wego A m b ra o re m e . Prawdziwy tylko 
w zie'ojycb zapieczętowanych oryginal
nych sło kach po 80 ct, Główny skład dla 
Lwowa * aptece pod „Srebrrtm Oiłem** 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Red] ka i E. Heller,. w Brodach w ap

tece Leona Kallira. 1564

Fabryczny skład

PARABOLI
damsk ich i męskich; prawdziwe 
Paragon lekkie i trwałe od zł. 1/60 

polecają

Górski i Szydłowski
Lwów plac Maryacki 8

róg Hetmańskiej 1634

Uwagi godne!
Wysyłam towary kolonialne, 

południowe, produkta węgierskie: 
smaleo słoninę, wina, śliwki, po
widła węgierskie i bośniackie, 
w cenach dziennych. Cenniki hnr 
łowne wysyłam granco. Zlecenia 
odwrotnie wykc nane uskuteczniam 
Upraszająo o łaskawą pamięć, po
zostaję z poważaniem

Tomasz Gurowicz
Bndaptszt, 1Y. Bastya ntcza 20, 

dom własny. 1605

Słyn ie w świecie

YspaniBłs pzdziL i d u l i
J ó z e f  C e l e r l n

specyalny hodowca goździków od r. 1845,
Klatowy (Klattau) Czechy,

który otrzymał w LillZU 1895 r. sre
brny medal państwowy i 2 z!, honoro
we nagrody zh najpiękniejszy i najoka
zalszy zbiór goźdi.jów; w Wiedniu 
1892 r. honor, nagroda stoł. miasta 
Wiednia 50 zł. w srtbrze, 2 wielkie 
srebrne medale towarzyskie, 1 medal 
bronzowy i dukata; W Pradze 1891 
r. pierwszą nagrodę t. j. ".łoty medal, 
poleca rzetelnie wspaniałe goździki o 
wielkim kwiecie, a mianowicie : 12 szt 
w 12 gatunk. 3 zł.; 25 szt. w 25 ga- 
tunk. zł. 5.50; 50 szt. w 50 gatunk 
10 zł.; 100 szt. w 100 gatunk. 19 zł. 
Gośdziki ogrodowe, silne kwitnące ro
śliny jako kwiaty do cięcia, polecenia 
godne 25 sztuk zł. 2.50; 50 szt zł 
4.50; lOO szt 8 zł. Cennik na żąda
nie za d&imo i opłatnie. 1624

J a j a  W T J . ę & o w e
drobiu rasowego, odszczególniony dwoma 
nagrodami państwowemi. Kur białych i 
czarnych Lougstanów 15 ct. za sztukę. 

Opakowanie 30 ct.
S. FRISER, Lubaczów.

P 4 P J E R S W U N S I
Przeszło 36 lat powodzenia świadczą o 

ssuteczneści tego silnego środka zaleeane 
go przez najz uasomitszych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie nieżym, za' 
katarzenia, zapalenia piersi i eierpień 
gard lany eh , rcumatyzmów, boleści 
krzyżach itp. Wymagać podpisu „Wlinsi** 
nr kiżdeir pudełku. 1313

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
Wt Lwowie w aptekai pp. Mikolasza, 

Wewió.skiego, Ehrbara i Ruckera.
W K^t^uwie w aptekach pp. Wiszniew

skiego . Redyka, w Bochni u p. Michnika.

Fabryka kapeluszy i cylindrów
pod firmą

A N T O N I  K A F K A
przedtem A. Keżeloużek

Lwów, Rynek 29 (przecnodnia ka mienica 
Andriollego), od strony kościoła 00 . Je

zuitów ulica ieatraina 12

poleca na sezon wiosenny i letni
Kapelusze i cylindry własnego wyrobu 
w fasonach najmodnie, szych po najtańszych 
cenaeh. Kapelusze i cylindry ze słynnej 
fabryki P, C. Hablga c. k. nadw. dostawcy 
w Wiedniu, i takowe sprzedaje: cylindry 
po 9 zł., zaś kapelusze ;warde i miękkie 

e wszelkich kolorach po 5 zł. Z fabryki 
WMhelma Pleosa w Wiedniu w najmodn.„j- 
szy ch fasonach cylindry po 8 zł zaś ka
pelusze miękkie od 3'5C wyżej. Kapelusze 
nieprzemakalne t. zw. „Loden" z fabryki 
J. Plchlera w Gracu. Chapn»'-Cl; ,ue tła- 
sowB najmodniejsze po zł. 5 f? i 8 . Wiel
ki wybór czapek dla cyklistów i  do po
dróży. Najnowzze cenniki iiustrowan na 

żądanie gratis i franco.

Jedynie jraidziwii 
Masę francuską,

i prawdziwe

Lakiery bursztynowe
poleca

W . C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2.
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Jako dobra i pewna lokacye
polecamy:

4%  listy hipoteczne 
4%  listy hipoteczne koronowe 
5% listy hipoteczne premiowano 
4%  listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/,%  listy Rankn krajowego 
5%  obllgacye Banka krajowego 
4%  pożyczkę krajową
4%  obllgacye proplnacyjne 
1 wszelkie renty państwowe.

Papiery te sprzedajemy i kapujemy po najdokładniejszym knrsie
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. l  npn. plic. M m  Bankn nipatecznep

Kantor wym iany i oddział depozytowy przeniesiony—— uwuuoi u j  -*■ — r — «ł ”  i  *
O  do lokalu parterowego w gmachu bankowym.  ̂ g

O O O O O O O O O O O O O O O O O O Q O Q O O O °

Stary Cognac
z wina własnego chowu, dostarcza od naj
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. 
80 cent. B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy Gonobitz w Styryi.

I

KASi Lł '-J 
FLEGMY':.,, 

BEśSEHHOSC
łtryż, 28 , ul : Berger

vye Lwowie 
W Aj>r' k ; PP. 
lascha. W ew io .  
skifjgo, Ehrbara.

1 Kucko"'
i Krzyżanowskiego.

stare i nowe sprze 
daje najtaniej

Emil Weiner
WIEK 

I., Salzthergas e 8.

Własnego wyrobu
n a j le p s z ą

M a s ę  w o s k o w y
p o d  l o j * i

1 prawdziwą

M a s ę  f r a n c u s k ą
n a  p o s a d z k i

poleca 1643
A L O J Z * H IB N E R

Lw ów , Rynek 38.

wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osóc występujących. Jako fryzyer 
tea;ru hr. Skarbka we Lwowie, wydosbo 
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od
nośnych zamówień tak miejscu, jak i 
na prowincyi ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charaliteryzowa 
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelki roboty fryzyerskie 
i wypozyc m  peruki, których zapas mam 
nader wielki.

Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

Lwów, plac Maryacki.

Tadeusza hr. Łubieńskiego
poleca do kultur i iosennych niżej podane 
Nasiona I sadzonki leśne, drzewka i krze
wy parkowe i owocowe, tudzież rośliny 

pnące, trwałe, po cenach najniższych: 
N a s i o n a  badane przez krajów., stacyę 

botaniczno - rolniczą w Dublanach. Ceny 
pedane w centaeh za 1 funt =  50 dkgr.: 
Jodła 45, modrzew, 90, sosna zwycz. 140, 
czarna 160, amerykańska 450, świerk 100, 
akaeya 30, brzoza 25, głóg 20, jawor 30, 
jasion 30, klon 30, olcha czarnf. 40, olcha 
biała 85, wiąz 50, żarnowiec 40. Przy 
znacznym odb rze rabat.

Sadzu'ii: leśne różnego wieku i wyso
kości: Jodła, modrzew, sosna zwyczajna, i 
czarna, świerk, akacja, buk, brzoza, cierń 
(głóg na żywopłoty), dab, iglicznia, jawor, 
jasion, klon, olcha czarna, wiąz i żarno
wiec. Zapas z górą 20,000.000.

Drzewka parkowe: Cis, cyprys, jodła 
Dougl. zielona i szara, jodła normandz- 
ka i balsamiczna, modrzew, miłorząb, sos
na zwyczajna, czarna i amerykan., świerk, 
tuja, akacja, bożodrzew zwycz. i czerwo
ny, brzoza, dąb czerwony, cień Chryst., 
grab, i bez kolca, jasion zwye ajny i sza
ry, jawor pospolity i kalifornijski, jarząb 
zwycz. i ameryk,, kasztan posp. i różowy, 
klon posp., jesionolistny, t.„tarski, czerwo
ny i purporowy, lipa szerokelistna i ka
mienna, mojtwa biała i czarna, ok-lia czar
na, orzech amer., platan wschodni i za- 
chohni, surmia wspaniała, topola srebrna, 
włoska, kanadyjska i osika, wiśnia tnree 
ko, wiąz drobnolistny i ameryk. Zapas 
ÓOO.OOO.

Drzewka I krzewy owocowe: Agrest, 
czer°-nia, grusza i jabłoń dzika, jabłko 
rajskie, kasztan jadalny, leszczyna, mali
na, porzeczka, orzech włoski, śliwa wę
gierska i mirabolunka wiśnia czarna. Za
pas 20.000.

Krzewy: Akaeya krzew, bez turecki, ba 
eharis, bukszpan, ceanotus, dereń, fonta- 
nesia fonytia, groehownik. indigo, jało
wiec, wirg i piramid, kalina, koriennik, 
korouilla, kruszyna, kwaśniea posp. i 
czrów,, mackoń, porczellna, przyc/.epnik, 
ptaśi dziób, róża szwedzka, uralska i dzi
ka, tarnina, tawuła posp. i japońska, tu- 
lipowiec, tr. szczelina, tysiącznik, wrzos, 
złotokap alpejski, żylistek biały i karbo
wany. Zapas 50,OTO.

Rośliny pnące .rw at„: Konkornak fajka, 
powójnik, pętlica greek? pięeioliśe, trąb- 
kowiec, wino dzikie i szlachetne

Szczegółowe cenniki z opisem wymie
nionych gatunków I sposobem uprawy 
przesyłamy opłatnie.

Z wysokim szacunkiem

Zarząd leśny w Zassowle
pi ć C zarn ą  

o. p. Zassów, st. kol. i tełegr. Czarna.

złr. 2 — za Łilo 
n 3" „  „

.  4-50 „  „
« 3*—  _ _

H erbatę  C o n g o n  . . . . .
M o n in g  C o n g e n  (najbardziej łubiana w Rosyi) . 
l l o u i n g  C o n g o n  najprzedniejsza . . . .
P a k i iu g  C o n g o n  z małym liściem

rozsyła handel herbat

j A . .  A R K .  a S A L M l l l j
król. pruski nadworny dostawca, B e r n o  óMorawa). 1270

Nagroda honorowa
Ministerstwa handlu. Ces. król. uprzyw. Medale I odznaczenia

na wszystkich wystawach 
krajowych i zagranicznych.

octuRaflnerya spirytusu, fabryka rumu, likierów, rosolisów

Juliusza Mikolascha Następców im

JAKÓB SPREGHER i Spółka
W B  L W O W IE

poleca najlepsze I najczyściejsze wódki polskie mocne, rosollsy przednie, likiery, 
rumy tak k-ejowe jakołei i zagraniczni starą Starkę, Owocówkę, Ratafię, Dere- 
■ iowkę, Narodówkę, Szczułek, Dziennik, Djabeł, Karpatówkę, Specyaf~'iśol fabryk itd,

p o  c e n a c h  n r l n r z y s t e p n l e j s z y c h .
Czyniąe zadość w- !lo-*ronnym życzeniom naszych kónsumentó’„ pi dal .my 

wyroby nasze, ja k : Kon!uszówkę Nr. I. i Kminkówkę słodzoną Nr. II. chemicz
nemu rozbiorowi, a rezultat otrzymany podajemy poniżaj.

Loco Fabryka notujemy: 0 a ła  b u te lka  Km lnkOW BflO TOSOliSU 70 Ct.
»  „  Kontuszowki 60 „

U ioratorp technaloiii S j S j  c. I szkoły p o l i i t Ł j  we Lwowie. Ł s.
_  ^  .  Stempel 50 c t .I. O r z e c z e n ie . l. ss.

N?, podstawie wyżej otrzymanych rezultatów, szczegółowego poszukiwania 
„fuzlu** i innych zanieczyszczeń alkoholowych, okazuje się, że wódka z napisem: 
„ S o n t u -z ó w k a  1 . “ jest słabe płodzonym wyrobem (alkoholowym, przygotowa
nym na czysto i dokładnie reiityfikowauym spirytusie , ie nie zawiera w sobie 
żadnych takich składników, któreby wyrób ten w jakiekolwiek podejrzenie dodać 
mogły, lub składników, któreby dla zdrowia szkodliwymi były.

Wyrób ten jest mocnym, rozgrzewającym napojem, czystym i przed innymi
podobnego rodzaju wyrobami zasługującym na polecenie.

Lwów, dnia 28. maja 1894. _____________ Prof. Bron. Pa.rfeicsM (m. p.)

B i u u  g  w r ę c z e ń
guwernerów, guwernantek i pa
nien służących Francuzek i An 
gielek Pani Zaleskiej w paryżu 
rue des Apennins 4. Dostarcza 
również za stosownem wynagro
dzeniem panien uzdolnionych do 

krawieckich damskich robót.

(obrany z łuski amerykansk owsiany produkt mielony) ló75
n a  ś n i a d a n i e ,  o b i a d  i k o l a c j ę .
Do zup, sosów i legom In w^zoikieb rodzajów, z łatwością dający się zastoso
wać ; pożywniejszy 0(1 mięsa (16 procent c i,ł  białkowych), łatwy do strawie
nia, zagotowuje się szybko, wydatny, (tani, ao zup i sosów nie potr/eba. do

dawać zapraźki. Karton zawierający 1 funt ang, 32 ct.; ' /2 funta 18 ct.
W s a ę d ż l ©  d o  n a b y c i a .

Zastępca : FI. K rause, Lw ów , ulica Trzeciego Maja I. 10.

1. kamienicy we Lwowie, nowej, 
dobrze budowanej, w jakierhkolwie 
p o łożen iu ; kapitał do dyspozycyi 
25.000 zł.;

2. kamienicy we Lwowie w śród
mieściu, dogodnej po umieszczenia 
pierwszorzędnego interesu; kaeilał 
do dyspozycyi 35.000 złr.

Zgłoszenia przyjmuje kancelaryi 
adwokatów Dr. Bałabana i Dr. A. 
Vogla we Lwowie, przy ul. Koper 
nika 1. 7, I. p^tro.

■W oloec

F U M K 3 A T E U R  D’, £ S » ©  >:‘m
W  głównych ap.ekach. — Skład g łów nj^w  P a r y ż u ,  30,..u l ica  Sl-Lazare.
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Wielki skład (tranzytowy)

win Wyspiańskich
z wysp: Lissy, Lessiny, Brazzy, Kurcoli i Istryi

spółki: Dr. ITieó, Eraniczeyió i Paviczić
w Krakowie, Rynek gł 25

poleca swoje bezwzględnie i wyłącznie

bardzo dobrej jakości i po rzeczywi
ście niskich cenach.

Za naturalność i prawdziwość win daje się gwarancyę.

Cenniki na żądani franco.
Wysyłka na prowincyę w beczkach lub flaszkami 

w skrzynkach looo dworzec Kraków.

Liczni Wielmożni P. T. Panowie c k. Urzędnicy państwo
wi, Oficerowie c. i  k. stojącego wojska I c. k. Obrony kra
jow ej zapewne powitają z radością nasze doniesienie, że z ca
łą gotowością udzielamy wszystkim p. t. panom Urzędnikom 
państwowym i  Oficerom przy ż a k u  pnie naszych towarów 
kredytu 5 ulg w spłatach wedle nutowy bez jakiegokolwiek 

podwyższenia cen 
RÓLnoe/.eśiue oznajmiamy, że z powodu rozwiązania stmimku korni- 

soweso z wiedeńska firmą „Tepiehhuns1 Metropole* przeszedł eały skład 
kutuisewy pr/y ul. Sykstuskiej 1. 6 w nasze posiadanie i jesteamy w stanie 
prawie •>r;iwd?.iwfc perskie dyoauy o 30, 40, a nawet o 50% taiiej 
sprzedawać.

Mi* suiey prawdziwych ’ y«anów znajda u nas istne skarby wsi.hodu, 
jalio to : BUOHARA. BYEUDG1STAN, DAGHESTAN, KIWA, SZUMAK, DFR- 
BENT, JA FRAK, FEHERAN, MECCA CARAMANi ANJffOLSKIE TORBY
(Eselstaseheri).

w t r  Za prawdziwość lyeh dywanów wschodu, d jemy pełną rękojmię
i gwai-iiui-yę. -łgag

1T jeduym z nboeznyeh oddziolów znajdują się wszystkie możli- 
we europejskie i anstryackle komersowe dynauy, jak: dla salonów, 
jadalń * sypialń, portiery, firanki koronkowe i story, obiela na me
ble, chińskie skóry kozie, chodniki, dywaniki, -ywany ścienne i koś- 
ciclue, przed ołtarze, dek oracye, kapy na stoły i łóżka wełniane i 
pluszowe, kołdry, koce na konie i dla podróży, jakoteź koce systemu 
profesora Jaegera.

Tym %  T. Panom, którzy nie mają sposobności od—:edzenia nas oso
biście wysyłamy z przyjemnością bogato illustrowany cennik naszych towa
rów, podług którego potrzebne przedmioty zamawiać należy.

Listy i zamówienia ugraszamy adresować :

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU<L0UVRE“
dawniej „Tepichhaus Metropole'1.

I j -w ó -\77 u l i c a ,  1. © .
lub do Głównego Składu plao Kapitulny 1. 3.

C W  1 X ^ 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  O O O t K
10 ttiedaii 2aa,ugi, dyplom uznania i dyplom onorowy 

na wwechśwl.tłto¥6j wystawie w Antwerpii

Patenie
wzory 1 marki ochronne we wszystkich krajach, 

wyrabia dobrze i tanio, urzędowo
~ntoryzowane Biuro patentów J. FISCHER

ffraif
AntilestiJia.

W IEN . I., M axlm łllanitraH e TNTr. S.

« Jeżeli kto kaszle w sposób  rozpaczny 
niech tylko zażyje  Pastylek (ieraudafa. »

D osyć  jest raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

jbr łk teM rń w n an o

Haden artykuł toaletowy nie może rywalizować 
pod względem skutku i dobrooi z AJNTILENTILI4 . 
Środek ten otrzymany 1 odświeżających substancj 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy watr oblata 
iiiGny lid., Kadajs esrze świetną hlsłsśó, wlaio i 
I dżllkfctpyśń. Gana 2 *łr.

PASTYLEK
N i e o m y l n y c h  w  le c z e n iu  N ie ż y t u ,  3S*szlu n e r w o w e g o  Zn palen ia  

ophicnB{ .d, ( f e c y p b i ,  Za katarzenia. Iryta.cyi p ie r s i o w e j  A s t m y ,e t c .  
N ie z b ę d n y c h  d la  osób  które  z b y t e c z n ie  g los  u tru dza ją .

Bardzo tumccznc dla Palącycls.
Pudełko zawierające 72 P;istylel( i z iżywunin ta k ow y 'k  : we

L w ow ie ,  w  aptekach PP. M ufc dosclio, V / t - w i ó r s k i r K r z y ż  m ow  -k i-^o .  
Ruckera, Knrbara ; w  ICrakowie, w  aptek. PP. Wisznit-wu kui^o, Ut-dyka 
iTrauczyńskie^o ; w Poznaniu, u P. Olabisza i w O zerw on e j aplecc, etc.

Jedyna fabryka 
w Amsterdamie.

włosom siwym i wypłowiałym po KJaakrotnem użycia 
przywnea piękny kolor. P fLTPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływen tet a inakomitego 
środka odzyskują pierwotną bs.i * miękkość i łysk. —
OcIjk, flakonu 1 tłr. 50 et.

Lt-YI urijsilnicjsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso* 
\yo wzmacnia id o  wytwarzania i poroś, u włosów pebu- 

* _____  dzs — Cena flakonu 3 złr pół flakonu l  złr. 60 ct.

T u i
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza nąjdeli- 
katniojsza mączka roślinna, piiyjemnia przylega do twarzy lzdaje piękną, 
naturalną białość i jest nieoćemo.LjiL środkiem do hygieniemego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., cale 1 złr.. i  łabędziem 1 złr. 50 

ot. Różowy dla blondynek kremowy dla szatynek i brunetek, małi pudełko 
70 et., większo 1 złr. 20'et., z łabędziem 1 złr. 89 centów.

+ ° v

FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW 
SKŁAD FABRYCZNY

Wiedeń, I .  K ohlm arkt N r. 1.
Dla dogodności szan. odb „ów urządziliśmy

W o d a m m
Usui -a z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki 
pierzchnienie i łuszczenie si óry wygra , 
zmarszczki i dołki spow*. Twarz odświeża, 
wybiela i wydoJutaes. — Cena 1 złr.

&

sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 
zystkich więcej znanyc1 firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawd».. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w 1 isterdamie, a w A astro-Węgrzech i w ogóle po za 

Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 1067

we LWOWIE w sklepach własnych 
1. 11 róg Boimów. — W KRAKOWIE Sukiennice

CACH Ryne1- 1. 2.

ulicy Aopemika 3, nuoa HalioL 
I. 20.— W CZfiHNIOW

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i .
Z drukarni i litografii Filiera i Spółki.


